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Jak walczono o monopol. 


Monopol został przez Sejm uchwalony 
i jest to niewątpliwa korzyść dla skarbu. 
Ale również niewątpliwym zyskiem dla na- 
szych nerwów jest zakończenie długiej 
| przykrej dyskusyi nad tą sprawą. Myśli- 
my nie tyle o dyskusyi w Sejmie, bo tam 
przynajmniej p. Marszałek czuwa nad ety- 
cznym poziomem krasomówstwa poselskie- 
Ko a przytem obawa osobistej odpowiedział 
ności wstrzymuje posłów od publicznego 
wypowiadania oszczerstw lub choćby nie- 
-Bprawdzonych plotek, ale mówimy o tej 
nikczemnej kampanii, jaką socyalistyczna 
ł lewicowo-brukowa prasa prowadziła prze- 
tiw przeciwnikom monopolu. W ciągu tych 
Bstatnich tygodni anonimowi  oOszczercy 
i wszelkiego rodzaju dziennikarskie kana- 
lie, zazwyczaj pochodzenia żydowskiego, 
wprost zatrułi powietrze trucizną podejrzeń 
I insynuacyi, na tyle ostrożnych, by nie 
możną redakcyi pociągnąć do odpowiedzial- 
ności sądowej, ale i na tyle wyraźnych, że 
pozwalały czytelnikom domyslać się naj- 
Korszych rzeczy... Jest to stara metoda 
Wszystkich kalumniatorów, odkąd druk zo- 
ga wynaleziony. 

r Oto, jak „dyskutowała* ta prasa. Jakieś 
Cie xudrwidnum telefonuje æ Warsza- 
Wy do krakowskiego pisma, że fabrykanci 

ru dali miliard na przekupienie prasy 

Posłów, Nikt nie prostuje takiej wiado 
MW bo nikt niema do tego legitymacyi. 
ìi Rm się tam bowiem o anonimowych ka- 
Pitalistach i anonimowej prasie. Przyzwoity 
a ej nie wydrukowałby wogóle takiej 
ale Nuącyj, nie mając żadnych dowodów. 
aa nie o przyzwoitych dziennikach w, te: 
"03. przemy. 

Upływa kilka dni lub tygodni, Jakiś 

lennik w Poznaniu zamieszcza artykuł, 
naszpikowany dowodami i reprezentujący 
dużą sumę pracy, ale artykuł przeciw mo- 
nopolowi J oto analfabeta ekonomiczny 
R „Kuryerka'* woła: „ten oto otrzyma! co% 
% milianda", „oto dowód, że kapitaliści 
przekupująt*. A p. Diamand powoła się po- 

w swej mawie sejmowej skwapliwie na 
owe „głosy prasy“ i oszczerstwo półzęb- 
kiem powtórzy. „Kuryerek* przedrukuje 
„pozywiście mowę i uzna ją za nowy do 
wód, że „chadecya* lub „endecya* sprze- 
dała się za miliard kapitalistom, zdradziła 
państwo i popełniła zbrodnie, które aniel- 
ską duszę Maryana Dąbrowskiego nie mo- 
gą nie przejąć droszczem oburzenia 
i wstrętu... 

Niebezpiecznem jest jedynie dla kalu- 
Mmiatorów przytaczać nazwiska, Wówczas 
Lie tylko że oszezerstwo zostanie zdemasko 
wę ale zdarzyć się może, że oszczerca 
E będzie osobiste nieprzyjemności. Więe 
-- onej anonimowo! Calumniare 

Udacter! Potrzeba w tem rzemiośle 
ynie śmiałości i bezczelności, Mniejsza 
Nt o oryginalność. 

trwoćć dziennikarska nie jest zaletą 
ułęerwaną od ogólnego poziomu ©tycz- 
priui narodu. Niski, powojenny stan mo- 
rw Y opółu jest atmosferą sprzyjającą roz- 
k i przedsiębiorstw produkujących dm- 
je ane kłamstwo... Publiczność zaś czyta 

? zaufaniem, gdyż przyzwyczaiła się do 

cunku wobec drukowanego słowa. Po 
poki enie sie stownków w dziennikarstwie 
nio kiem może nastąpić jedynie z podniosie- 
awa moralnego poziomu całego społeczeń- 

a. alka o uczciwą prasę mieści się 
ky w walce, jaką wiedzie dzisiaj uczciwa 
wi Zoti; z trynmfującą  joszcze ciągle 
M SSSZOŚcią paskarzy. spekulantów, ba- 
W eos kuryerków. 

. »prawie monopolu szczególnie przykrą 
a być kampania oszczercza, z tego 

pok że "e *- Aj chodziło. był — 

ypadkowo — zupełnie shr 
a wstręt pisać za mononole: gdyż o 
sposób we D polem. gdyż w 
hi G się do tego zapowie- 
Ostatecznie mono- 


Uważa > - 
monopolu za dalszy krok ka ocenie 
Bów państwa i dalszą ofiarę Pa Hah 
z wolności gospodarczej na rzece PE A 
tyzmu ekonomicznego. Teraz kolej na Ag 
Mistra skarbu wykształcić ten monopol tak 
Od wzgìedem techniki produkcyjnej, jak 
+ Sprawności komercyalnej, by stał się 
Astytmcyg popularna i społecznie dodatnią. 
Y państwu dawał dobre dożhody a kon- 
kia ERtowi dobry towar. A przedewszyst 
Ga nien minister dotrzymać swych 
niowycy, zarówno wohec robotników tyto- 
katego, -Jak Y inwalidów, Pierwsi są tą 
n ludzi, którzy nie powinni przez 
moż zenie monopolu ucierpieć, drugim 
trafik u powinno państwo przez nadanie 
=pewnić pracę i utrzymanie, 
A nA 


Miesięcznie . . . . 


u edmoszeniem | bes mòs: mia 
Marek 160 | Marek 650 | 
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N materyalny byt duchowieństwa. 


Warszawa, (Telef. wł) Na posiedzeniu ko- 
misyi skarbowo-budżetowej przy omawianiu 
budżetu departamentu Wyznań Re. i Ośw. 
PubL pos. ks, Kaczyński zaproponował oma- 
czenie sumy Około 3 i pół miliarda dla zape- 
wrienia bytu duchowieństwu, nie posiadające- 
mu żadnej ziemi i czerpiącemu utrzymanie 


według ustawy ze skarbu w minimalnej do- | 


tacył. Miałoby ono wahać się od 85.000 dia 
kardynałów, do 17.000 dla wikarych miesię- 
cznie, 

Poe. Imtosławski wykazywał, że należy od- 
dzielić zasadniczo duchowieństwu wynagrodze- 
nie za pełnienie [unkcyi urzędników stamı cy- 
wilnego ed innych obowiązków, Wynagrodze- 
nie obecne dla proboszcza w sumie 648 m. jest 
pospolitem  oszukaństwem obywateli przez 
skarb. Zasadnicze uregulowanie sprawy fun- 
duszów kościelnych ì uposażenia duciiowień- 
stwa musi czekać konkordatu, ale rażąca 
krzywda i niesprawiedliwość winny być nie- 
zwłocznie usunięte, Wprowadzenie odpowie- 
dnich pozycyi do budżetu wymaga kalkulacyi, 
które winien departament Wyznań R. i O. P. 
przeprowadzić, W myśl tych wywodów pos. 


ks. Lutosławski zaproponował następujące re- 
rolucye: „Komisya wzywa Ministewtwo W.R. 
i O. P, aby przedstawiło obliczenie budżeto- 
we dla a) przyznania duchowieństwu pełnią- 
cemu obowiązki urzęduików stanu cywilnego 
za te funkcye poborów odpowiedniego sto- 
pnia, oraz odpowiednich dotacyi kancelaryj- 
nych; b) uzupełnienia wypłat dokonywanych 
dla duchowieństwa katolickiego a jakichkol- 
wiek dotychczasowych tytułów prawnych ze 
skarbu, także x dodatkami  drożyźnianemi, 
analogicznie do dodatków i poborów urzędni- 
czych i dostowania ich do stana waluty 
i drożyzny €) przyznania Kardynałom polskim 
odpowiedniego funduszu  reprezentacyjnego, 
właściwego dla wielkiego państwa katoli- 
ekicgo. 

W uzupełnieniu powyższej relacyi donosi 
P. A. T., że ks. Kaczyński proponował pod- 
wyżkę dotacpi dla duchowieństwa katol. ze 
16.459 tys. marek do sumy 3 miliardy 622.853 
tysięcy marek, 


Warszawa, P. A. T. Komisyą spraw zagrani- 
cznych w obecności min. Skirmunta i Naruto- 
wicza odbyła posiedzenie, na którem omawia- 
no wyniki konierencyi genueńskiej, 

_Pp. Sevda, Perl i Szadurski stawiali zapyta- 
"a o bisze wyjaśnienia co do układu w Ra- 

-+ uu sprawy granie wschodnich i spra- 
wy nieratyfikowania traktatu polsko-finlandz- 
kiego pfzez Sejm finlandzki, Pos. Rataj poru- 
szył szereg Spraw, motywując wątpliwości eo 
do ini wytycznej naszego ministerptwa spraw 
zagranicznych. 

Min. Skirmunt w odpowiedzi wyjaśnił, że mi- 
nisterstwe spraw xagr., jeszcze przed zawar- 
ciem traktatu w Rapallo, wiedziało o tam, że 
między delegacyą sowiecką a Niemcami w Ber- 
linie odbywały się narady poufne. Mimo to 
ogłószenie traktatu było niespodzianką nietyl- 
Na » alo i dla inaych państw. 

8 $ iad- 
czyt” SA Rt granie wschodn. p 

Polska stoi na stanowisku traktatu ryskiego. 
Na podstawie polityki mocarstw m 
i głosów na konferencyi genueńskiej, uważam. 
że kwestya wileńska į kwestya Galicyi wscho- 
dniej jest w opinii świata na naszą korzyść 
przesądzona, Trudności pochodziły stąd, że 
Po'ska, zawierając trakrat ryski, uznała so- 
wiety, podczas gdy inne państwa uznanie to 
czynią zależne od szeregu warunków. 

Traktat s państwami bałtyckiemi minister 
niebawem pezedłoży Sejmowi. Minister zazna- 
cza, Że poseł nasz w Rydze nie miał upoważnie- 
nia do zaciązunia zobowiązań i podpisywania 
układu, gdyż miał instrukeve jedynie do opł- 
niowania, z drugiej strony protokoły ryskie nie 
zawierały formalnego zobowiązania. Państwo 
nasze — mówił Skirmunt — trzyma się zasady 
sojuszu z Francyą, jako podstawy naszej poli- 
tyki. Na konferencyi genueńskiej byliśmy w 
porozumieniu g delegacyą francuską, Pewne po- 


Są pewna dane, że stanowisko Finłandyi ule- 

gnio zmianio i że znajdzie się w parlamencie 

finlandzkim większość dła ratyfikacyi trakta- 

tu warszawskiego, 

GŁOSOWANIE NAD ORDYNACYĄ WY- 
BORCZĄ. 

Warszawa, (Telef, wl.) Głosowanie nad or- 
dynacyą wyborczą odbędzie się w przyszły 
piatek, 

JESZCZE JEDEN ZNUŻONY MANDATEM. 

Warszawa. (Telef. wł.) Pos. Ziemi wileńskiej 
AL Zwiorzyński (Z. L. N.) złożył man- 
dat. W jego miejsco wchodzi włościanin Ludw. 
Dytbiecki (Zw. Lud. Nar). (P. A. T. domoeż, że 
nazwisko nowego posła brzmi Dziedzieki); 
SĄD SOWIECKI SKAZUJE NA ŚMIERĆ 

POLSKICH KSIĘŻY, 
Warszawa. (Telef. wł) Z Rosyi nadeszła 


wiadomość, że trybunał rewelucyjny skazał na | 
śmierć dwóch polskich księży i jednego kup-, 


Przedpłata zmiżona 
dia nauczycialniwa ladewoge 


Sprawa pożyczki dla Niemiee. 


Hannower. P. A. T. (Radio) Paryski Ko- 
mite. międzynarodowej pożyczki 
wezoraj odroczyć swe posiedzenia na tydzień. 

Paryscy koreepondenci berlińskich demo- 
kratycznych dzienników stwierdzają, że zaró- 
wno optymistyczne, jak i pesymistyczne wia- 
domości o pracach komitetu pożyczkowego 
w Paryżu są przedwczesne i nieprawdziwe. We- 
die „Voseische Ztg“ pesymistyczne wiadomo- 
ści należy przypisać nie wynikowi dyskusyi 
w komitecie pożyczkowym, leez wymianie 
zdań, jaka tymi dniami nastąpiła między przed- 
stawicielami rządu francuskiggo a finansista- 
mi amerykańskimi. „Berl. Tageblatt“ pisze, 
że pożyczka międzynarodowa nie jest bez wi- 
doków, choć narady w tej sprawie posti- 
pują tylko zwolna. Krokowi, jaki uczyniły 
Niemey w dniu 31 maja, przypisuje się, we- 
dle „Vorwaertsu”, duże znaczenie. 

Paryski „Temps“ podaje opinię wybitnego 
członka paryskiego komitetu pożyczkowego, 
który oświadczył, że warunkiem  powodzania 
pożyczki jest przedewszystkiem obniżenie nic- 
mieckiego długu. Dziennik zauważa, że wedle 
zapatrywań francuskich, jedynym środkiem w 
tej mierze byłoby obniżenio długów między 
aliantami. 

Paryż. P. A. T. „Lf Ocuvre" potwierdza wia- 


|domość, że międzynarodowy komitet bankierów 


przerwał obrady na dni 8. W tym czasie będą 
dokcnywane wywiady u poszczególnych rzą- 
|dów. Jako warunki dojścia do skutku między- 
inarodowej pożyczki podaje dziennik rozwiąza- 
|nie następujących spraw: Długów. międzynaro- 
dowych, powrotu do gospodarki finansowej 
| opartej na podkładzie złota, odszkodowań i po- 
wrolu do normalnych stosunków gospodar- 
czych. 


Scisłe przymierze niemiecko-rosyjskie. 


Lwów. (A. W.) Sowiecka agencya „Ukrosta” 
poświęca wiele uwagi partraktacyom Rosyi 
z Niemcami i zapowiada Ścisłe przymierze 
niemiecko-rosyjskie, Równócześnie wychwala 


powyłsza agencya komunistów bułgarskich, 
którzy, jej zdaniem, zgnębii: ostatesznie wroga 


sowietów — Wrangla. 


CIĘŻKIE PRZESILENIE GOSPODARCZE 
NIEMIEC. 


Hanower. P. A. T. Radio. Minister gospo- 


ca za Opór przeciwko wywłaszczeniu mająt. | darki państwowej Schmidt w wygłoszonej mo- 


ków kościelnych. 


Przyszły skład Rady wojew. G. Sląska, 


Warszawa. (Telef. wł.) Propozycye p. Ry- 
mera ce do Rady wojewódzkiej G. Śląska są 
następujące odnośnie do członków tejże Rady: 

Miniszkiewicz (P. P. S), Boryw (P. P. $.), 
ks. Brzózka (Chrz. Dem.), Flach (bezpar 
tyjny), Gomółka (bezpartyjny), Grajek (N. P. 
R), Jankowsky (Niemiec), Giedroń (bezp.), 
Kowalczyk (Zjedn. Chrz), Ks, Kubina 
(N. P. R), Pupilach (lud.), Kudera (bezpart.), 


Machaj (P. P. $.), Ipreck (Niemiec), Popiołek | 


(lud ), Sikora (N. P. R.). Wachsman (Niemiec), 

Wolny (bezp.), Ipser (Niemiec). : 

NAPAD NA PISMO POLSKIE W GLIWICACH 
Katowice. P. A. T. Do lokalu wydawnictwa 

„Sztandar Polski* w Gliwicach. które mimo te. 

roru i gróźb wytrwało BA S*ym posterunku, 


wie mówił o Oczekującem Niemcy  ciężkiem 
przesiłeniu gospodarczem. Zapowiedział om, że 
w jesieni nastąpi w Niemczech nowa podwyżka 
cen chleba. Szczególniej źle przedstawiają się 
stosunki w przemyśle węglowym, -albowiem 
Niemcy skazane s} na znaczny dogóz z Anglii, 


Niemcy grożą Hiszpanii. 


Hanow€r, P. A. T. Radio. Niemiecki poseł w 
Madrycie poczynił energiczne przedstawienia + 
powodu nagłego przywrócenia przes rząd hi- 
szpański dodatkowych opłat na wszelkie nie- 
mieckie towary. Prasa niemiecka określa te za- 
rządzenia, jako wprost rujnujące dla handiu 
niemiockiego z Hiszpanią i użala się, że nastą- 
piły w chwili, gdy rozpoczynały się rokowania 
niemiecko-hiszpańskie o zawarcie układu ban- 
dlowęge i gdy dla tych rokowań wyjechała do 
Madrytu niemiecką komisya pod przewodn!- 
ctwem Stackhammera. Dzienniki zaznaczają, że 


ZWYCŁ. ZA MMM. . « o 0 a 0 o 9 ŁA 
Nadesłane za mm, 
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ważne odchylenie pochodziło stąd. że nasze sta- ; broniąc dzielnie praw ladnośc! polskiej. wtarg- 


i h gdyby nie nastąpiła zmiana zarządzenia, należy 
nowisko do sowietów uregulowane było trakta ; 


nęa wczoraj banda orgeszowców, zaopatrzona stę liczyć z tem, że rząd niemiecki zerwie sto- 


tem ryskim. 


Z Rady ministrów. 


Warszawa. (Telef, wł.) Wczoraj w południe 
Rada min. omawiała  kwestye urzędnicze, a 
o g. 1 i pół ministrowie pojechali do Belwe- 
deru, gdzie przy współudziale p. Nacz. Pań- 
stwa rozpatrywano zagadnienia polityki zagra- 
nicznej. 


Przed podróżą Naczelnika Paćstwa 
da Rumunii. 


Bukareszt, P. A. T. Dzienniki tutejsze pe- 
święcają obszerne artykuły sprawie przyszłej 


je jpodróży Naczelnika Państwa Piisudskicgo do 
„|Bukaresztu, Oczekują one po tej podróży jak- 


najlepszych wyników w dziedzinie jeszcze wię- 
kszego zacieśnienia stosunków przyjaźni, łączą- 
czj Polskę z Rumunią oraz w zakresie polityki 
zagranicznej, zwłaszcza w kwestyi granie wsch. 
oraz interesów ekonomicznych Polski ; Rumu- 
nii, które posiadają wiele punktów wspó.nych. 


Czy wybory będą w tym roku? 


| dz (Telef. wł.) Klub ludoweów po- 
Ue, a use aby dołożyć starań, by wy- 
ry čo Sejmu i Senatu Odbyły się w termi- 


nie ustaionym przez Sej 
1 października. jm, to znaczy w dniu 


Przed ratyfikacyą traktatu warszaw, 

Warszawa. (Telef. wł.) Rząd polski wniesie 
do Sejmu w najbliższym czasie do ratyfikacyż 
traktat warszawski z państwami bałtyckiemi. 


w pałki gumowe i rewolwery, i wezwała praco- 
wników do opuszczenia Gliwie w ciągu trzech 
dni. Pracownicy posianowii wytrwać na swych 
posterunkach, 
STAN OBLĘŻENIA W GLIWICACH. 

Warszawa. (Telef. wł.) Komisya sojusznicza 
wprowadziła stan oblężenia w rejonie Giiwie 
i Katowic. 


Po śmierci posła Skarbka. 


Zmarłomu nrzedwcześn'e, bo zaledwie w 48 ro- 
kn życia, A!oks. Skarbkowi, poświęcili posłowi» 
Stefan Dąbrowski i Jan Zamorski serdeczne 
wspomnienia w prasie warszawskiej. Szezegól- 
nie podnosi się w nekrolegach odsiecz dla Lwo- 
wa, którą 6. p. Skarbek w listopadzie 1918 r. 
zerganizował, „W obronę tego miasta — pi- 
sze St. Dąbrowski — włożył Skarbek wszystko, 
co miał najlepszego: serce, energię. doświadcze- 
nie. Odsiecz Lwowa organizował w takich, wa- 
runkach. że do Przemyśla poszedł pouiny tele- 
gram z Krakowa. aby go aresziowano, gdyby 
zbyt wielką okazał ruchliwość. Z niesłychanym 
żalem pokazywał nam odpis tego rozkazu”, 
EP HELIN YI ED T E E W OOT TE A 


Moratoryum reczne dla W emieg, 


Berlin, (A. W.) Odpowiedź komisyi repara- 
cyjnej przyznaje Niemcom zwiokę w wypiaca- 
niu sum reparacyjnych w formie moratoryum 
na rok 1922, Komisya reparacyjna zastrzega 
jednak sobie w swej odpowiedzi prawo znie- 
sienia odroczenia wypłat, jeżeli dojdzie do 
przekonania, że Niemcy nałożonych im qko- 
wiazków nio wypełniają. 


sunki handlowe z Hiszpanią. 


Wybory na Węgrzech, 


| Eudapeszt. P. A. T. Dnia 1 czerwca odbyły 
się wybory w Bndapeszcie i w pozostałych je- 
szcze 74 okręgach wyborczych, wybierających 


razem 105 posłów. W Budaneszcie i w okręgu 
wybranych będzie 30 posłów. Zarówno w Bu- 
dapeszcie, jak i w miastach prowincyonalnych 
wybory bę:lą tajne. W okręgach wiejskich wy- 
bory odbywają się jawnie. 

Socyalni demokraci prokiamowaś z powadu 
wyborów w Budapetzcie półdniowy strajk, Wy- 
nik wyborów w Budapeszcie znany będzie pra- 
wdonodobnie dopiero w połowie przyszłego ty- 
godnia, ponieważ formalności, związane z wy- 
berami, potrwać muszą dwa dni, poczem urny 
opieczęi owane mają być odwiezione do central- 
nej Komisyj wyborczej, która musi dokonać 
oh'iezenia blisko 350 tysięcy giosów. 

Budapeszt. P. A. T. (Węg. B. K.) Przy dru- 
gin wyborze głosowano w 104 okręgach. Z 44 
= wielkomiejskich i prowincyonainych, 
gdzie głosowanie jest tajne, wynik będzie zna- 
ny za 2—3 gni. Z reszty 60 okręgów otrzymały 
do g. 2 rano» zjednoczone partye rządowe 16 
mandatów, partya chrześcijańsko-narodowa po- 
pierająca rząd 8, legitymiśei Andrassego 6, 
lirakcya Ha'lera 2, socyalni demokraci 2. Nad- 
'to wybrano 3 beznartyjnych. W 8 okregach be- 
dą wybory ściś'ejsze. Rządowe partye liczą tam 
pe 6 mandatów. Z 15 okręgów nie ma ieszeze 


wyników, Rząd spodziewa się tam 7 manla- 
tów, ehrześc-uacodewi przeciwni rządowi 2 
imasdatów. 


e. è 2 z”, * 


Groźne zaburzenia we Włoszech. 


Berlin. (A. W.) Z Rzymu doroszą, że kilka 
tysięcy faścistów ebsadziło prócz Ferrary take 
że Bołonię. Z obu miast wypędzono wojsk 
rządowe, panuje tam ogromna panika, mieć 
szczaństwo chowa się po piwnicach. 

Rząd centralny jost bezsilny, ponieważ urzę, 
dy prowincyonalne sympatyzują z faścistami 
i nie respektują wcale stanu oblężenia ogło» 
szonego przez władze. We mszystkich półno< 
enych powiatach włoskich panuje terror. Far! 
ściści podpalają budynki, gmachy komunisty< 
cznych i socyalistycznych Btowarzyszeń znj- 
SZEŁONO. 


Wojne domowa w Irlandyi. 


Londyn. (A. W.) W nocy ponowiły się 
w Belfaście walki, zgłuęło 50 osób, kilkaset 
osób jest rannych. Rano przyszło do jeszcze 
gmałitowniejszego starcia, mnóstwo osób zosia- 
ło zabitych W Uugode odbyła Się formalna 
bitwa między sinnfeinistami a Ulsterczykami, 
Wysłano natychmiast wojska angiclskio da 
Ungody. 

Londyn. (A. W.) Wskutek poważnej sytua- 
cyi w Irlandyi zaniechał I. George swoj go 
wyjazdu do Wales. L. Georgo  konferował 
wczoraj dłuższy czas z przybyłym z Belfastu 
prezydentem gabinetu Ulsteru. który zażądał 
wysłania wojsk angielskich da Ulsteru. Po 
xonferencyi zebrała się angielska Rada gabie 
netowa na posiedzeniu. 


Wykonanie układu waszyngtońskiego. 


Leafield. P. A. T. Radio. Gabinet ministrów 
jest zajęty obecnie przygotowaniem bilu. któ- 
ry będzie przedłożony parlamentowi natyełki 
miast po feryach parlamentarnych i będzie doy 
tyczył wykonania postanowień ukiadu przyjęgj 
tego na konferencyi waszyngtońskiej, Jednym 
z najważniejszych punktów jest ustalenie. że 
prowadzeni wojny za pomocą łodzi podwo- 
dnych będzie wważane za korsarstwo, zań Ład 
oga łodzi podwodnych będzie sadzona pod zae 
rzutem korsarstwa. ` 

Następne postanowienie bilu głosi, że żadnał 
mocarstwo nie ma prawa budowania-okretó 
których pojemność przenosiłaby 35.000 tonn.| 
Dalej bil postanawia, że angielskie siły zbroj- 
ne morskie będą zredukowane do 20.000 (ży 
Imdzi i że zniszczonych będzie 20 największych 
statków zpodnie z decyzyą konierenevi wax 
szyngtońskiej. 


Manifest końserwaiystów przeciw 
L. George owi. 


Londyn. P. A. T. (W. B. K.) Konserwatyści 
ogłosiłi wczoraj manifest przeciw L, George'o- 
wi, podpisany przez 11 czionków Izby wyższef 
i 80 ezłonków lzby niższej. W rmaniieścia pos 
wiedziano, że czas już ostatni. aby zakomunłe 
kować ang'elskiaj opinii publicznej środki po 
trzebne do tego, by położyć kres niedomaga« 
niom, chacsowi w stosiuikach wewnętrznych, 
niejasnej polityce zagranicznej, smutnemu po: 
łeżeniu finansowemu i zastojowi handlu. Jedy- 
nym środkiem zaradczyw na te niedomaganiau 


|Jest, jak głosi odozwa, konserwatyzm. 


Różne wiademości. 
Lwów. (A. W.) Korespondtnt nasz z na 
Zbrucza donosi, że z 268 kościołów na Ukrainie 
ocalało od egrabienia zaledwie 16. Wielka 
część kięży katolickich chroni się gromadnie 
na terytoryum Polski, Ludność katolicka Ukrals 
ny pozbawiona jest wskutek tego wszeikiej, 
opieki kulturalnej i religijnej. 

Wilno, (A. W.) W połowie maja odbyła stę 
tutaj komierencya żydowskich działaczy spole? 
czych przy udziale 30 delegatów ze wszyst 
kich krańców Litwy. Sytuacyę polityczną Te< 
ferował znany daiałacz Wygodzki Finkelstein. 
Konferencya miała charakter poutny. Przed- 
s*awicżele prasy nie zostali do niej dope 
szczeni, 

Helsingfors, (A. W.) Z Moskwy donoszą e 
wzrastającej tamże opozycyi wśród robotników. 
Na jednym z wieców wskazało kilku z przedstae 
wicieli robotników bez ogródek na destrukcyj- 
ne wyniki rządów sowieckich. Przywódcy d 
stwierdzili konieczsość dozuszczenią burżuszył 
do kierownictwa w życiu politycznem i gospm 
darczem Rosyi. 

Tiensin. P. A. T. (Reuter). Rozwiązany w 
r. 1917 parlament zebrał się ponownie i przy- 
ial program, zmierzający do zjelnoczenia całych 
Cin, 

Texio. P, A. T. (Reuter). Z Pekinu doncsza, 
że prezydent repnbliki Hsu Sze Czang został 
usunięty, a Li Yaza Hung posownie przywró» 
csay do wiadzy, 


z zaa 
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Z dnia pelitycznego. 
Nowa pomylka L. Georga. 

L. Gcorgh, który chce arbitralnie rozstizygać 
wszystkie prohlemy europejskie i éwiatowe, 
ná nieiednokrotnie wykazał, jak mało jeet po- 
informowany 6 sprawach, w których chee wy- 
rokować. Obocnie zaszedł fakt dość zabawny. 
W awej mowie, którą wygłosił w. Izbie gmin 
P> powrocie z Uonni, L. George dwa razy na- 
erz mm. Skirmun'a premierem... 

Ulawujo sią, ie premier angielski nawet nie 
sriadział. kto reprezentuje Polskę na konferen- 
aí ganuchskiej.. Jest to humorystyczna ilu- 
straaye pawylek, w. których L. George tak ce- 
Ejas 


Czescy bratobójcy. 

deht ilustracyę stosunków, panujących 
w t. zw. Llzecho-słowacyi, stanowi wtorkowe 
prsiadzowio parlamentu praskiego, na którom, 
między innemi proz. min. Benesz składał 
etwiwlczenie imieniem rządu w sprawie konfe- 
rencyi genueńskiej. Początkowo debaty odby- 
wały się spokojnie. Ale, gdy premier zaczął 
udawać sprawę z toczących się rokowań mię- 
dzy republiką czesko-słowacką a rządem 80- 
wieckim w sprawie zawarcia układu Kandle- 
wogi, zacząły padać ze strony słowackiej par- 
tyt ludowej takie wykrzyknikt: 

„Czescy tratobójcy!”. „Napadliście na nas 
3 ręcanymi granatami! My wam odpłacimy!*. 
„Faai chłopi pójda na was z kosami!* itp 

Powsżaje piekielny hałas, premier przestaje 
mówić, prezydent Izby dzwoni nieustannie, po- 
słowie dowacey pokazują wszystkim fotografie 
gdamolowancj przez Czechów redakeyi „Słova- 
ka”. Po 35 minutich przerwy próbuje Be- 
ares mówić dalej, aie posłowie słowaccy insce- 
ufzują znów taką awanturę, że rezygnijo z dal- 
szego: przemówienia. 

Zabiera głos siowacki poseł Onderzo i pod- 
zje exposa Drrwsza druzgocącej krytyce, pod- 
Bozize, że promier powiedział ty:ko tyle, ile 
można bylo znależć w każdym dzienniku, a za- 
milza? to, to powinien był powiedzieć, 

Następnie przeszedł mówca do sprawy żądań 
słowackich i oświadczył: „Jeżeli kwestya 
autonomii Słowacyi nie zostanie zała- 
twioną ua gruncie wewnętw no-politycznym, to 
naród słowacki będzie uwsżał ją za kwestyę 
sperną między suwerennym narodom 
słowackini a Czechami i przedłoży ją 
przed forum międzynarodowe de 
rozstrzygnięcia: 

Wreszcie na inierwoncyę posła ks, Hlinki, 
któremu ze strony rządówaj ebiccano dać od- 
powiedź na interpclacyę w sprawie zdemołowa» 
wania lokalu red. „Slovaka“, posłowio narodo- 
wo-słowaccy zaprzestali swej gwałtownej opo- 
zycyi na owem posiedzeniu, oświadczywszy je- 
dnak, że to ty!no chwilowo zawieszenie brom. 

Nazajutrz, po powsższem posiedzeniu, odby- 
ło sią posiedzenie senatu, w czasie którego Be- 
nałorowie Słowacy równie ostro wystąpili prze- 
ciw Czechom, jak ich koledzy w. Izbie posłów. 


Nowy gabinet Austryacki, 
Kunstytucya małej republiki aastryachiej 
z clbrzymią stolicą — Wiedniem — posiada 
właściwość, jakiej nie wykazuje Żadna kom- 
stytucyn europejska. Mianowicie ustanawia 
ma wybór 
przez parlament (Nationalrat). Wybór 
taki został dokonany onegdaj, a w miejsce po- 
przednicgo gabinetu Schobera, wybrano nowy, 
na którego czcie, jako kanclerz państwa, sta- 
ngl ka, Prałat Seipel, głowa duchowa stron- 
mictwa, Chrześcijansko-socyalnego w Austryi. 
Gabinet świożo wybrany składa się z 7 mi- 
nistrów, narażących do stronnictwa chrześci- 
jańsko-socynlnego, 3 — do stronnictwa wiełko- 
niemieckiego i 1 urednika (bezpartyinego). 
Socjaliści nie sz w gabinecie- tym reprezento- 
wani i nie brali udziału w jego wyborae. 
Gabinet Ka. Prałatu Ignacego Seiplą przyję- 
ty zostal pizoz opinię publiczną w Austryi i za 
granicą, na ogół sympatycznie. Dzienniki wie- 
deńskie podnoszą przytem szczegółny zbieg 
okoliczności, że ksiądz katolicki stanął 
na czelo rządu w republice anstryackiej, 
podezaa gdy za rządów Hakskurgów nigdy cog 


podobnego się nie wydarzyło. 


Dokumenty o P. P. S, 


Ukazala się drukiom książka pod tyt. „P. P. 
S. w. służbie imporyalizmu Niemiec i Austryi. 
Fakty i dokumenty”. Wydana nakładem dzi- 
siejszego komunisty, a wczorajszego jeszcze 
towarzysza partyjnego P, P, S. posła St, Łań- 
cuckiego, jest ta książka niezmiernie interesu- 
jącem archiwum, w którem zarejestrowano 
głównie nikczemności, denuncyacye orae habe- 
burgo- i hohenzollerno-chwalne wynurzenia prey- 
wódców i prasy P. P. S. w okresie wielkiej woj- 
ny. Te fakty i dokumonty są wprost niezastą- 
pionym materysłerm dla poznania psychologii 
i zrozumienia obecnej polityki P. P. 8. Sąd, 
jaki czytelnik wyrobi sobie o socyalizmie poł- 
skim po przeczytaniu wojennych artykułów 
„Naprzodu“ i „Robotnika“, mów p. Daszyńskie- 
go, telegramów p. Hausnera itd, itd., jest zaiste 
druzgocący. dla P. P. S. i jej kierujących poli- 
tyków. 

Zacytujemy tu kilka złotych myśli polity- 
cznych P. P. S. z czasu wojny: 

W „Wiadomościach Polskich”, wydawanych 
przez enkaen, p. Jodko, filar P. P. 8. i dzi- 
sicjszy posel w Rydze, występował w r. 1915 
przocim nłepodległości Finlan- 
dyi. „Daleko wieksze gwarancys — pisał — 
dawałcby przyłączenie Finlandyi do 
Szwoecyi'.. 

„P. Daszyński w 1915 zjawił się z ofi- 
cerami legiobowymi na posiedzeniu zarządu 
Soc, Dam. niemiec. i zaklina} partyę, aby aż 
do wyzwolenia Polski prowądziła politykę kon- 
tymaowanig wojny. Naturalnig p. Daszyński 
nią rości wówczas żadnych pretonsyi dą Po- 
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zpania, Torunia lub G. Śląska“. 
z „Berl Tageblattu”. 

Niemiecki socyałista Stróbeł wyraził się 
o akcie 5 listopada: 

„Nie tworzy się niepodlogła Polska, ale 
prusko-niemiecka satrapiać*, 

Zaś tow. Hołówko z P. P. Ś w „Widno- 
kręgach" pisał: 

-..„Forma aktu zadawalnia nas pzez 
swą jasność i wyrazistość, przez stwierdze- 
nie, że to przyszłe państwo.. będzie miało 
własną dynasty g“. 

P. Ciświoki opowiada, jak w r. 1915 p. Da- 
szyński oświadczał: 


„To jest przesąd, aby rzeczpoapolita była 
najbardziej postępową forma rządów, Bo 
najbardziej postępową jest mo- 
narchia konstytucyjna”, 

Prawda, mówił to p. Daszyński w owych 
wcale zresztą nie zamierzchłych czasach, gdy 
Jego towarzysz partyjny, Brunon Kostecki, 
sławił „rozkoszne wizye płonących 
miast", gdy p. Jodko pisał, ża „wybór obce- 
go księcią królem polskim nie hapotkałby na 
żadne przeszkody”, gdy p. Perl w „Pobotniku* 
uważał za rzecz „oczywistą, iż podczas wojny 
nie może być mowy o międzynaro- 
dowej solidarności gdy pułk, Balcer 
zapewnił naczelnika pow. sosnowieckiego Niom- 
ca, iż „Robotnik“ jest prowadzcny w duchu 
wybitnie niemieckim i austryackim* i gdy to 
na tej podstawie wydano rozkaz „dopuścić 
„Robotnika* do okupacyi niemieckiej”... 

Lektura pepesowskich dokumentów wyjaśnta 
nam lepiej, niż jakakolwiek FozZprawAa, ową po- 
litykę podgryzania się pcd sojusz polsko-fran- 
cuski i sławienia L. George'a za jego wysiłki 
ku podniesieniu Niemiec, którą to politykę pro- 
wadzi cbcenie prasa socyalistyczna w Polsce. 


Z życia młodziaży. 


Stosunki międzynarodowe młodzieży polskiej. 


Cytujemy to 


EET fatalne skutki, jakie przeprowa- 
| dzenie zarządzonej redukcyi przyniesie zarówno 
dla bezpieczeństwa publicznego, jakoteż i dla 
osób usuniętych ze służby policyjnej. Mimo 
itych usilnych zabiegów nie wskórano dotąd ni- 
czego. 

Wiceprez. m. Rolle reasumując poszczególne 
wnioski, oświadczył, łe Presydyum miasta na 
głównej konferencyi z wojewodą Gałeckim 
i naczelnym komendantem policyi Hoszowskim 
w dn. 5 b. m. domagać się będzie: 1) uchyłe- 
nią redukcyi posterunkowych; 2) pozostawienia 
nadał w. służbie urzędników i agentów policy; 
i 8) wyodrębnienia Komendy policy. na mla- 
slo a pod zależności okręgowej Komendy. 


KRONIKA. 


POD PRĘGIERZ, 

Wians rzueonema przez siebie hasła eta 
wiania pod pręgierz opinii public» 
nej tych osobników, którzy przynoszą hań- 
bę imieniowi polskiemu, tracąc mienie w doma 
gry w Sopocie, pisze „Gazeta Gdańska” w je- 
dnym zə swych ostatnich numerów: 

„Do szulerów, grających stale w domu gry 
w Sopocie, należy p. Ludwik Grodzicki, wła- 
ścicial ziemski ze wschodniej Małopolski, wraz 
4 żoną swoją Wiktorówną z domu. Rodzina p. 
G. jest zaszczytnie znana we Lwowie. Ojciec 
był starostą, stryj wieeprezydenien namiest- 
nietwa, ojciec pani G, gen. Wiktor, zapisał 
się w czasie okupacyi austryackiej jak najłe- 
piej w Lublinie, Mimo to, oboje pp. Gradzicey, 
jnie szanując siebie, nie szanują też dolega 
imienia swoich rodziców i uważają, żo hono. 
rówi obywatela i obywatelki polskiej nie uwła- 
cza obcowanie x Sszumowinami najgorszego 
gatunku w jaskini gry w Sopocie”, 
KŁAMSTWA LITEWSKIE 0  SKIMUNCIE. 

Wileńska „Litwa” zmieszcza tłustemi litera 


mi następujący telegram: 
do 


„GLÓS NARODU” GB ańfa A ormat, T922 KOZIE 


przecież obejmuje całokształt życia młodzieży. 
Organizacya harcerska mie posiada dostateca- 
nej ilości bezpośrednich odpowiedzialnych i 
struktorów drużyn, 60 uniemożliwia objęciu 
młodzieży rzemieślniczej, „dzisiaj tak tłumnie 
zgłaszającej się, a jednak musi instruktorami 
obsadzić jednostki administracyjne (niezbędne 
przy mozroście orgamizactyi do przeszło 40 ty- 
sięcy), gdzie s powodzeniem mogliby ich zast% 
pić ludzie starsi, Wyjście z tego położ:nia re- 
forent widzi wa współdziałaniu „starszych z mło | 
dzieżą”, w stworzeniu Kół przyjaciół przy każ- 
dej drużynia, iktóreby z jednej strony miały 
pieczę nad pracą drużyny, a z drugiej zapowni- 
ło jej pomoc materyalną, 

Po ożywionej dyskusyś, uchwalono rezolu. 
cyą, w której wiec wzywa ogół rodziców, wy- 
chowawców i przyjaciół młodzieży harcerskiej 
do jak najlicziejszego czynnego udziału w har- 
cerstwie. 

I ZJAZD NOTARYUSZÓW Z CAŁEJ POLSKI. 
Dzisiaj o godz. 1% w poludnie odbędzie się 
w sali konferoncyjnej Izby handlowej uroczy. 
ste otwarcie I zjazdu notaryuszy z całej Polski. 
W obradach, które potrwają 3 dni, spodziewa. 
ny jest udział około 200 osób. Uczestników 
zjazdu powitają: prezes komitotu zjazdu Dr 
T. Starzewski, prezydemt miasta Federowicz 
i prezes komisyi kodyfikacyjnej, rektor Fio- 
rich, poczem zostamą wygłoszone referaty. Te- 
matem ich będą sprawy: ustawy i orzanizacył 
notaryalnej, stałego porozumiewania się po 
między oryanizacyami netaryalnemi wszystkich 
Ldzielmie „Polski, projekt ustawy notaryam 
it d. 

DOM WYCIECZKOWY DLA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ W KRAKOWIE. Tutejsze kurato. 
rpum szkolne powziąło myśl wybudowania w 
Krakowie domu wycieczkowego dla młodzieży 
szkolnej, przybywająchj z całej Polski dla zwie- 
dzania zabytków naszego raiasta. W domn 
tym, prócz schroniska, ma być czytelnia, kino 
ponczająco i skioptykum, Kuratoryum nie wąt- 
pi, że społeczeństwo, w zrozumieniu domiocło- 
ści tej ważnej placówki, pozwoli prze” swą 
małeryałną pomoc urzeczywistnić tą ideę, 
Wszelkie datki na ten cel przyjmuje p. K. Ha- 
raszim, referent kuratoryum szkolnago, ul, Ra- 
kowicka 1. 27. 

NA KOLONIĘ WAKAC. uczniów sukół fre- 
dnieh w Porembie Wielkiej złożono w Admini- 


Ein 


Oto jaką klęskę poniosła Polska f jaka kom. straeyi naszego pisma w dalszym ciągu naste- 


pujące datki: Dr Stanislaw Boszar 2000 mł, 
jako ezłonek wzpierający i 4000 Mk., jako da- 


Rumunii; oraz dwóch wycieczek młodzieży bel |skiogo korespondonta w Genui, to takie ważne | tex jedhorazowy, Razem 6000 marek, 


(w. charakterze wyłącznie informacyjnym) oraz 


L gt . y Pam 
młodzież polską, nie spotyka się dotychczas 
a odpowiedniem zainteresowaniem zarówno 


rządzącego gabinetu|"Śród starszego społeczeństwa, jak E wśród 


młodzieży, 

RR RTW RE AC ZEE TTE STP ZA 
W sprawie bezpieczeństwa 
publ. w Krakowie i okolicy. 


Wczoraj odbyła. się w magistracie konferen- 
cya w sprawie stosunków bezpiaczeństwa w 
mieście Kralwie i okolicy. W obradach wzięli 
udział przedstawiciele prezydyum miasta jako 
inicyatorowie konferencyi, województwa, w:oj- 
skowości, Dyrekcyi policyi, Komendy policyi 
na okręg i miasto oraz reprezentanci obywatel- 
stwa krakowskiego i prasy. Przewodniczący 
konlorencyi wiceprczyd. m. Sare podniósł na 
wstępie że mieszkańcy Krakowa zostali zanio- 


pokojeni w najwyższym stopniu wiadomościami |5dl. Dłaczogo jednak 


PRZENIESIENIE ZBIORÓW. MUZEALNYCH 
Z WAWELU, 


poszpitglucgo na 


Muzeum technicmo-prermysiowogo i składach 
Sukiennice i Muzeum Czapskich, W ten spo 
sób w gmachu poszpilalmym pozostaną jedy- 
nie przedmioty bez większej wartosci muzeal- 
nej, jak: lapidaryum, gipsy, sprzęty użytkowe. 


KWESTY ULICZNE. 

Z nastaniem ciepłej pory roku szereg town- 
rzysbw Jwzystąpił do 'uwczędzenia tradyeyjnych 
zbiórek ulicznych na ccie dobroczymne, czy 
narodowa. Mielismy ostatnie „Tydzień Ćzer- 
wonego Krzyża”, mamy obecnie „Tydzień har- 


4W BESKIDY 


EKSPEDYCYA KRAK, OBSERWATORYUM 
MYŚLENICKIE. Wezoraj wy. 
ruszyła w Beskidy Myślenickie ekspedycya 
obserwatoryum krakowskiego, mająca na ce 


god narodowo Obserwatoryum astronomiczne. 
| ZATWIERDZENIE KONSULÓW. 


czechosłowackiemu w Krakowie p. Kedywy 
na obsLar województwa krakow- 
skiego. 

PRZYJAZD GŁÓWNEGO KOMENDANTA 
POLICYI. W sprawie redukcyi organów kra. 
kowskiej połieyi państwowej odbył wojewoda 
krakowski, Dr Gałochi, w dniu 1 b. m. w War- 
szawie kouforencyg z ministrem spraw wonse 
trwnych Kamieńskim i wiceminister Dunikow- 
skim, Wynikiem tojże komfereucyi będzie przy- 
jazd do Krakowa w dniu 5 b. m, głównego ko. 
mondanta połicyi państwowej, Hoszowskięgo, 
i dalsze narady a tutejszymi czynnikami 

POSIEDZENIE KOMISYI PLANTACYJNEJ 


ceski“, Nie w tem jednak spoczywa sedno | Odbyło sią wczoraj pod przewodnictwem wice. 


sprawy, kto zbiera, leeg gdzie sią zbiórka odr 
bywa i na jakie ecle. -a 

Nie zdarzył sią jeszcze wypadek, by przy 
zbiórkach ną cele patryctyczie, Gzy chrześci- 
jańskie zapuszczano sią w dzielnice o wybit- 
nie żydowskiej fizyognomii. Nietby tam nie nie 
dał, bo wogóle żydostwo bojkotuje takie zbiór- 
grzy zbiórkach na cele 


o bliskiej redukcyi posterunkowych, jakoteż |Czysto żydowskie Magistrat pozwała na urzą- 


wywiadowców i wytrawnych urzędników poli- 


dzanie kwesty w dzielnicach cehrześciiareskich = 


cyjnych. Prezydyum miasta, które na poprze. |to inne pytunie, Zdarzyło się to ostatnio 30 
dnich tego rodzaju konferencyach słyszało zaw. |ub. m. przycem panio kwestujące, nio podzjąc 


sze zapewnienia tak ze strony województwa, 
jakoteż głównego korendanta policył p. Ho- 


szowskiego, że stan liczebny postermnkowych 
i agentów zostanie powiększony, perzełtonywa 


się obecnie, że dzieje się Wprost przeciwnie, 
W czasie dyskusyi zabierali glos prawie wzzy- 
scy uczestnicy konferencyj, którzy stanowczo 
sprzeciwili się redukcyt sił policyjnych. Wicepr. 
m. Wielgus i radca Dr Schneider stwierdzają, 
że bezpieczeństwo pabliczne w Krakowie i oko- 
licy nietylko gię nie poprawiło, ale przeciwnie 
znacznie się pogorezyło. Dr Schneider (lekarz) 
oświadcza, że żaden z lekarzy nie ośmiela si 


È ę 
wyjść w nocy do chorego z pomocą, nie będąc 
pownym życia i mienia. Mieszkania — mówi — | PRZODU”. 
przedstawiają widok kaźni, pozamykanych na| Fabryka , 


kłódki, skobłe i wszelakiego rodzaju zamki 
z obawy przed włamywateami į śmiało można 
twierdzić, że co 10-ty człowiek uległ ograbte- 
niu przez złodziei. Naczałnik wydziału bezpie- 
czeństwa województwa radca  Broszkiewicz 
i dyr. policyi Rękiewicz domagają się wyodrę- 
bnienia Komendy policyi na miasto z pod za- 
leżności Komendy okręgowej, które to wnioski 
wszyscy zgodnie popierają, Red. Korołewicz 
uskarża się na system prowadzony przez okrę- 
gową komendę i żąda zgodnego działania po 


dokładnie calu zbiórki, wprowadzały w bląd 
łatwowiemą publiczność, która przyzwyczaje- 
a dawać na T. S. Lẹ, Czerwony Krzyż, czy 
skautów. dajo również, me wiedząc o tom, na 
żydowskie  chadery, samopomoc 
it. p. Postepowanio takie nio moto być tolero- 
wane. Niech sobie urządzają zbiórki na Stra- 
domiu, czy Kazimierzu! Tam ich miejsco, Tem 
bardziej nie welno bałamucić opinii przez 
ogólnikowe podawanie celu kwesty, 
noni ano" 
Kraków, 8 czerwcem 


JESZCZE O JEDNEM KMŁAMŚWIE „NA- 
Otrzyanujemy następujące pismo: 


mogo b. smchacza praw, Dra Gu- 
riyńskiego, który zaprosił mnie do Rady rad- 
zorczej, dla wypróbowania sjstemu  udziała 
robotników w kapitale i zysku przedsiębior. 
stwa, wprowadzonego w fabryce w myśl moich 


znaniu przez 


zaleceń Gdy jednakowoż w Sejmie wypłynęła | 


sprawa ewentualnego wprowadzenia monopolu 
państwowego w państwie, wystąpiiom z Rady 
nadzorczej i sprzedalem skromną dość akcji 
tej fabryki, aby mieć zupełną swobodę w trak- 
towaniu tej sprawy. Nie jest więo prawdą, ja- 


Sarmatia" została zalożoną w Po- 


prezydenta. m. Sarego. Po referacie dyrektora 
miejsk, Izby obrach, p. Krzyżanowskiego, 
uchwalono budżeę da plantacyi i ogrodów 
miejskich, tudzież przedsiębiorstwa qrzyczda— 
hianią grobów za aneniarzu. 

BIURO MIASTOWE KOLEI PAŃSTW. przy 
w. Szpitalnej 36, , boddio w niedzielę przez 
| plurwszy dzień ćwiąś zamknięte, zaś w porie- 
(działek otwarte od g. 9—12 przed południem, 

PRZENOŚNE BUFETY, Przed kiikoma dninmą 
porueznłiśray sprawę wędrownych bnfetów z wò- 
dką É przekąska: R na ker = . Notatka okazała 
się skuteczną, gdyś on j policys przytrzymata 
|na plantach Maryo Adamska i Weronikę Białoń 
ra niedozwolony bandel wódką. papierosami i ka- 
napi zms, 

PUDEJRZANA SACHARYNA. Woeroraj prsy- 
trayta posterunkowy Franciszka Pawlika, lat 
2L który niósł w worku 248 pudelek sacharyny 
| krystalicznej, ezekcladę i większą ilość bielizny. 
[Ponieważ Pawlik x posiadania tych rzeczy niu 
jumiad sią wytłumaczyć, gsawzymano go w arets 


l tach, 
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| STAN ATMOSFERY. Dzistaj nie było żadnych | 
wiekszych zmiaa w rozkładzie elśnienis. Wyż Da- 
tomietryczny utrzymywał się w dalszym ciągu 
nad Oceanem lodowatym, depresya 234, która le- 
|żałą onegdaj rad Finlardyą, przesuneła się w kie- 
jtunku wschodnim nad Rosyę północną, ` 

Termometr o godz. 2 po poludniu wskazywał 
w Warszawio +16, w Poznaniu -|-20, Krakowle 
+20, Pińsku -1-18, Łodzi -1-18. 

Kraków 8h: Ciśnienie 760.7, temperatura 4-18.5, 
muximua --20.7, minimum --7.4, opad —, stanj 
nieba: posodnie, iail 
|„Ppogsoza na Dość pogodnih, 
sieglej, wiatry lokalne. 


sobotę: 


| Z Polski 1 ze świata. - 
| OSZCZERSTWA LUDOWCÓW. Na wiecu w 
|Fluńsku wobeo 2000 osób, pewien ludowiec, 
i nazwiskiem Wach. Sułkowski, oskarżył ks, pos. 
Luieshuwskiego o Kradzież towarów odeieżo- 


licyi w kierunku zapewnienia mieszkańcem bez. | kobytn obcenie był członkiem Rady nadzorczej | wych, które pochodziły z Ameryki dlu biednych 


preczeństwa życia i mienią. Dalej przemawiali: 
red. Stwora, radca Kubalski, komendant Szeze- 
pański itd, 

Na podniesione głosy komendant policyi 
okręgowej Ladenberger zaznaczył, žo zarządze- 
nia co do redukcyi sił policyjnych pochodzą 
z Warszawy; Komenda na okręg w kilkakro- 


lub akcyonaryuszem fabryki „Sarmatia, 
Głąbiński, 
WIEC OBYWATELSKI W SPRAWIE HAR- 
CERSTWA odbył się onegdaj w sali Kopəmi- 
ka Coll. Novum pod przew. wiceprez. m. Rolle- 
go. P Tadeusz Strumillo w zwięzłym j treści. 
wym referacie  przodstawił dotychczasowe, 


dzieci i sprzodaży ich żydom. Naturalnie ks. 
Lutostawski wdrożył kroi sądowe przeciw. 
| oszczercy, który niczawednie znajdzie się wkró- 
tee pod kluczom. Z faktu tego można jednak 
ocenić, do czego są zdolni ludowey przy agi- 
tacyi wysorezej. 

W SPRAWIE BUDOWY POMNIKA Ś, P. 


inych memoryałach do naczelnej Komondy |przeważnie jednostronne zapatrywania sią na. |KAP. LEGIONÓW „KUBY“ BOJARSKIEGO. 
i w imterpolacyach u władz wojewódzkich |szego spoleczeństwą ną ruch harcerski, który|Z Żakliczyna nad Dunajcem donoszą nan: 


Nr. 125, 


W r. 1914 po bitwie pod Łowczówkiem przy. 
wiezieno do Lugławie pod Zakliczynem dowód» 
cą baonu 1-go p. p. Legionów, ciężko rannoga 
kapitana „Kubę“ Bojarskiego, który wkrótca 
z ran w boju poniesionych zmarł i został po- 
grzebany na cmentarzu w Zakliczynie, Obywa- 
telstwo zakliczyńskie, czćząc pamięć tego żuł- 
nierza ideowego, swego czasu bojownika z3% 
wolność, walczącego przeciw caratowi w Lus 
belskiem, postanowiło wanieść mu na swim 
cmantarzu pomnik, zwłaszcza, iż przykro doty< 
ka ich widok, że gdy polegli żołnierze austrysce 
cy t rosyjscy pochowani zostali starannie rt» 
osobnych, nieraz ozdobnych cmentarzach, zw!p- 
ki hobatera polskiogo leżą w zwykłym dar:;i0- 
wym grobie, Komitet, rozporządzając Środka 
mi niedostatecznymi, zwraca się z prośbą o po» 
parcie Administracya naszego pisma proszona 
jest o pośredniczenie w zbieraniu składek. 

ARESZTOWANIE 123 KOMUNISTÓW W. 
WARSZAWIE. W jednym z domów przy ul. 
Leszno w Warszawie wykryła policya organi- 
zacyę młodzieży komunistycznej, Ujęto 123 
komunistów. 

ZAWALENIE SIĘ KAMIENICY WE LWO- 
WIE. Onegdaj późnym wieczorem runęła we 
Lwowie duża, dwupiętrowa kamienica przy ul, 
Krakowskiej 8, grzobiąc wiele osób. Wydobyta 
z pod gruzów klika trupów i kilka osób ran 
nych. 

WIELKA KATASTROFA KOPALNIANA. 
Aj. wsch. donosi: W szybie „Amalia“, który, 
należy do grupy zakładów Kruppa, w pobliżu 
Essen, nastąpiła wczoraj wielka eksplom x, 
której skutki do tej chwil nie są jeszcze usii 
lone. Do dziś w południe wiadomcm jest o 18 
zabitych, a przeszło 300 rannych. Ośmiu domn. 
rywających fmwdzi znajduje się w głębi szytu 
i niema sposobu wyratowania ich. 

ZBYTEK OBOK ŚMIERCI GŁODOWEJ, 
Korespondentka warszawsk, dziennika „Jonm™ 
nal de Pologne“ z Moskwy, pani M. Brunat, 
domosi, między innemi, że bezpośrednio obok 
Rosył, umierającej z głodu, istnieje droga 
Rosya, oddana niesłychanym zbytkom, kióca 
uprawią nowy, za rządów sowieckich wyra:?y, 
„high lito“, Teatry i kina są przepełnione, 
a modniarki robią bajeczne intoresy, choć np, 
zupałnie skromna bluzka damską kosztuje 300 
milionów ruhli! 


Ze świata katolickiego. 

KOLOSALNA PROCĘSYA. Z Rzymu don» 
szą, %e procesya x Praenajśw. Sakramentem, 
jaka odbyła się tam w ciągu trwania kongresu 
lucharystycznego dnia 28 maja, była czemś 
niewidrianem dotąd w Rzymie, gdzie przccied 
odbywa się tylo wspaniałych uroczystości kos 
ścielnych. W procesyi tej wzięło udziai prze» 
szło sto tysięcy osób. Wyszła ona z Bazyliki 
ów. Jana Latorańskiego, a gdy calcbrans, nios 
sący Sanctissimum, opuszczał podwoje świątyr 
pi, wypuszczomo w powietrze setki gołębi pos 
oztowych | odezwały się dzwony wszystki. 
świącyń rzymskich. * 

Procesya trwała pięć godzin 1 powróciła da 
Bazyliki laterańskiaj o godz. 9. Po drodze zæ, 


APE ot 


św. Jana, gdzie kardynałowie udzielili wiornyrą 
błogosławieństwa. Ostatniego  błogosławień: 
stwa udziekił kardynał Ponoili z papieski 
loggi w Bazylice laterańskiej, która by. 
wspaniale ihminowana pochodniami. 

KONKORDAT ŁOTWY Z WATYKANEM 
Agemcya łotewska donosi oficyatwie o podpisz 
mu konkordstu między Watykanem a Łotwą 
Prezydent ministrów Mejerowica otrzymał od 
Ojca éw. order św. Sylwestra I klasy. 


aiant i 
Judaica. 
OBURZAJĄCA SAMOWOLA ŻYDOWSKA; 
Pisma kieleckie domoszą: Rabin  Kieieckł 
Abel Rappaport, dowiedział się pewnego daña 
w kwietniu, że mieszkający w Kiełeach picks 


| Izrael Langi wypiekł  kifkadziesiąt bechawą 


ków chloba z ciasta, zaczynionego przez ecelas 
dnika katolika. Wobes takiego „strefienia* 
chleba, rabin zwołał natychmiast, w nocy, BĘĄ 
rabinacki składający ię x niego, dwóch poóm 
rabinów i ozterech chasydów miejscowy: 

i po długich naradach wydał wyrok, sk 
langiera na 100.000 mk. grzywny i niezwłoczą 
mo zniszczenie eałego wypieku cbieba. Wakes 
tek usilnych blagań i płaczu całej rodziny pie 
karza, zniżono ma grzywną 5000 mid 
wszystek jednak  zasąduowy na miszczenig 
Ghieh musiał Langier wrzucić do miejsca wigi 
powego w obecności saufanogo alużącego Tae 
bina, Jojnego Dziadka. 

Mimo znanej dyskrecył żydostwa, sprawą 
ze zniszczeniem „trefnego” chlebe stała się pa 
powmym czasie głośnę i wywołała w Kielcach 
powszechne, a całkiem nzasadnione Oburzonigą 

mj 


Zawiadomienia i komunikaty, 


CELEM UCZCZENIA PAMIĘCI $. P. ALEI 
SANDRA SKARBKA zwolało prezydyum Mot 
dzieży wszechpolskiej w Krakowie nadzwyczajue 
zebranie Koła, która odbędzie się dzisiaj (sobotay 
o godz, 12 w południe w sali przy ul. Smolciski 
19, na Lióre zaprucza się członków, 8 tyków 
i gości. — Onspdaj wysłało prazydyum Młodz.:cży, 
wszechpolskiej kondolencymy telegram na re 
p. Stahla do Lwowa. 

TOW. POBOŹNYCH PIELGRZYMEK im. ów 
Rafała Archanioła urząda w drugi dzień Zielonych 
Świąt wycieczkę do figury Matki Bosziej z Lukf 
na Paniessskich Skałach. 

TOW, CHRZEŚC-NAROD. NAUCZ. SZKÓŁ 
POWSZECHNYCH. W sobotę 3 b. m. odhędzią 
się o godz. 6 po pol w lokalu Stowarzyszenie 
(Karmelicka 82) pogadanka dyskusyjna na temra 
„Kika uwag 6 sprawie nauczania przyrody pw 
dług nowych planów., wraz z przeglądem literatury; 
metodycznej”. Pogadankę poprowadzi znany przys 
rodnik i autor, prof. Dyjakowski. 

LALKI O TYPACH ETNOGRAFICZNYCH, 
Celem wprowadzenia w ezyn idel unarodowienia 
zabawki polskiego dziecka, powstaje w najbli 
szym czasie „Awiązkowa fabryka lalek o typach 
ctnograłicznych wszelkich viem Rzeczypospolitej 
Nauka kroju i szycia takich ubiorów i przystesaa 
wywania ich do form lalek odbywać się beduią 
od dnia 8 b. m. ną 4-treodniowym specyałnymi 
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i 
kursie w szkole państw. zawodowej żeńsk. (u. | 
Syrokomli, wylot m. Smoleńsk). Wpisy w ùn! 
Bi7 b. m. od godz. 10—12, opłata 600 mk. Osoby, | 
które ten kurs ukończą, będą miały pierwszch- 
atwo jako pracownice ubierania lalek w „Związku 
moj fabryce“. 


Wiadomości kościelne, 

MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę dnia 4 
b. m, (świąteczna) w kościele św. Piotra o g. 
A2 odegra orkiestra 5 P. A. ©. mszę Haydo», 
braz utwory Rossiniego i Hindła. 

W poniedziałek dmia 5 b. m. w tymże samym 
kościele o godz. 12 odśpiewają panie: W. Stró- 
kyńska i M. Wędrychówna pieśni Tawa, Go 
darda, Bacha i Kfickena, a skrzypek prof. A. 
Peters odegra utwory Thome i Spobra. Przy 
organach prof. Konior, 


CEGIELKI WAWELSKIE. 


Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 2646-tą 
RU oficerów 5 D. A, K, — majorowi Guztawo- 
iwi Ktwerskiema w dniu ślubu 83 czerwca b. r.; 
£617-mą podoficerewie i szeregowi 5 D. A. K. — 
majorowi Gustawowi Kiworskiemu w dniu Ślubu 
B czerwca 1922 r.; 2648-mą Bolesław Kotkowski 
i Ska w Lodzi; 2649-14 dowódcy pułku maj. Now. 
bortowi Rustowskiemu w dniu imienin — oficeru. 
Wio D p. saperów; 2650-t4 urzędnicy ctapu Jur 
ma Powązkach w Warszawie; 2651-74 Tow. przy- 
dactół żołnierza, Lublin; 2652-gą w dniu imienin 
Ayr. Zygm. Ławrynowicza — gimnazyum w Pyz. 
drach; 2653—2656 (4 eeg.) sekr, stanu Zygm. 

miclewskiemu ku uczczeniu jego zasług w pra 
ty dla Ojczyzny — pracownicy Minist, roln, i dóbr 

tw. 15 lutego, 1922 r. — wpłacając po 30.000 
marex za cagielkę. Pozatem urzędnicy wydziałów 
M9 Sądu okr, oraz sędziowie śledczy w Warsza 
Wie złożyłi ma ecle odbudowy Zamku 7500 mk. 


KUPUJĘ I SPRZEDAJĘ złoto, platynę, srebro, 
Brylanty, oraz wszelką biżuteryę nową i antyczną; 
tę majwyższą wartość, — KUPUJĘ zeby 


ituczne, nawet połamane, płacę za sztukę 200— 
Bo Mk, Józef Cyankiewicz w Krakowie, ul. Staw- 


(460) L. i. Zakład zegarmistrzowsko-jubilerski. 


NEKROLOGIA, 
t Joanna z Krauzów Rongior, ż0- 
aj Pawła Rongier, tłomacza w czasie wojny 
iw zj montów w Komitecie Narodowym polskim 
' Paryżu, a obeenie w ministeryum spraw za- 
*nych, zmasła onegdaj w Warszawie, 


E teatrów krakawsziek, 


dog ERA l OEPRETKA. Dziś, w zoboła, rokom 
dei gperetka „Apasze”, która tak pod wzglę- 
Wsłąy OTO „wykonania, jak też przepysznej 
iwa atk o milionowymm  koszcia, przewyższyła 
kreola B 

E nio 


dotychczas a w Krakouio ope- 
ajeczny tunice „Apaezów“ ,. onujy 

ZT m realizmem p. Ordon i Kiesutsid. 
S zab ja TRU „NOWCŚCI* komunikują: Dziś, 
Fala 2%. dang będzie na premierę operetka 
tnar szpziewiczy profesor*, który wypełni er 


'czhy wieczór, a w nedzielę po południn 
a będą „Krowoderskie Zuchy“, w poniedziałek 
|; Do poludniu „Król się bawi“, po cenach 


Ü proc, zniżonych. 
Ropeztua iratra miej. ima A Glowaciiego, 
Sobota 3 b. m: „Ostatnie, wznowienie I. Rydla. 
Be. iedzigła 4 b. m: Po poł „Walka kobiet" 
Ścrthe'a, wieczorem ` Ostatak. 


Poriedziatek 5 b. m: Po peł. „Grube ryby“ 
wieczorem  „Horsztyński” głowa- 


Bał kiero. 
tb ipen, 
scpartuar „Nowości”. 

Suboia 3 b. m.: „Dziewiezy prolesor* (promiera). 

Niedziela 4 b. m: Po poł. pe cenach 50 proc. 
zukionych  „Krowoderskie Zuchy*, wieczorem 
abDziewiczy profesor“. 

Poniedziałok 5 b. m.: Po poł. po cenach 50 proc. 
Aniżonych „Król sią bawi“, wieczorem „Dziewiezy 
Profesor“, 


nn A PE EM AAC 
Program 


A Zjazdu poarynszy polskich w Krakowie, 


A Sobota dnia 3 czerwca 1922, 
"© godzinie 12-tej w południe uroczyste 
Otwarcie Zjazdu w Izbie handiowej, ulica 
11 


Przemówionia: Prezesa Komitotu Zjazdu, 
Prezydenta m. Krakowa, 
4 


Prezesa Kom. kodyfikacyjnej, 
m... Delegatów. 

h Jbór prozydyum Zjazdu i przowodniczą- 
ych Bekcyj. 


5 mgo Linie 8-0] po południu zwiedzanie Wa- 
AO godainio -boj po poładziu w Izbio han- 
4 prel posiedzenie trzech sekeyi, t j 
B ustawy i organizacyi notaryalnej; 
RA ustawy. i organizaeyi hipotecanej; 
a) z spadkowego. Referaty: 
€ sady onganizacyi Polskiej Hipoteki 
sej rejmta W. D. Paszkowskiego), 

Zanady Organizacyi Notaryatu w b. Kró- 
lestwi Kongresowem (referat rejenta W. D, 
3 sezkawskiego), c) Notaryst a władza skar- 
aż 8 (referat rejenta Borkowskiego), d) Za- 

y stalego porozumienia sią poanięduy or- 


Wilezek, s 
Notaryatu w e) Organizacya 
Stanisława Złomno je 9 (referat Notaryusza 


wa notaryalna (referat 
Myciiskiego), g) projekt ustangy 
(referat Notaryusza Dra aatar yala 
hy Reforma ustawy hipotecmej taat 
taryuszą Dra Ludwika Brasona), D E 
ma postępowania spadkowego (roforat Dra 
Rybiańskiego). 

godzinie 9 i pół wieczorem raut w są. 
lach Grand Hotelu, wydany, przez Małopol- 
skie Izby notaryalne. 

Niedziela dnia 4 czerwca 1922. 
bodzinie 10-ej rano i bej po południu 
© e obrady w sekcyach, 

rwą Sj po południu zwiedzanie ko- 
ryskieh P. Maryi i Mużcum ks. Czarto- 


ʻO 


„BBEQR NAROBU"” s dnia 4 Czerwca, 1922 Roku 


godzinie 5-ej po południu dalsza deo 
w sekeyach. 

O godzinie 9 i pół wieczorem raut w sa- 
lach Starego Teatru, wydany przez Prezy- 
dyum m. Krakowa, 


Poniedziałek dnia 5 czerwca 1922. 

1. O godzinie 9-ej rano zwiedzanie Biblioteki 
Jagiellońskiej. 

2. O godzinie 10-ej rano dalsza obrady w sek- 
cyach. 

8. O godzinie 3-ej po południa ogólne zebra- 
nie — uchwalenie rezolucyi i zamknięcie 
Zjazdu. 

Uwaga: Na sobotę i niedziełą są zarezer- 
wowane w teatrze miejskim im. Słowackie- 
go dla delegatów dwie loże. Bilety wydaje 
Bekretaryat Zjazdu (Izba handlowa). 

Biuro Zjazdu — dworzec kolejowy i Biuro 
Notaryusza Dra Jana Mycińskiego, Hotel 
Saski, ul. św. Jana. 

KOMITET ZJAZDU. 


e e e e 
Teatr miejski: Opera i operetka. 
„Apasze“, operetka w trzecu aktach Ralpha 
Benatzky'ego, 

Operatka Ralpha Benatzky'ego „Apasze” 
otworzyła poło popisu trzem primadonnom kra- 
kowskiej sceny przy ulicy Rajskiej — pp. Han- 
ca Ordonównie, Maryi Korabiance i Maryi Żeł- 
skiej. Sprawozdanie ze środowej premiery za- 
ezynam dlatego od tych trzoch artyetek, gdyż 
one były w „Apaszach* głównymi filarami 
i stanowiły główny motor sztuki, P. Ordo- 
nówna jako Lałlage wniosła ua scenę syl- 
wetkę apaszki o oczach demona i ruchach 
węża. Jej gra 1 taniec (akt I. z p. Koszutskim) 
były „elou“ środowej premiery — wogóle ruch, 
gest artystki i barwna plama toalety, są głó- 
wnymi walorami jej gry. P. Korabianka 
miała w rołi żony Teofina Radiurote partye 


-J bardzo Śpiewne. I dyrekcya, oddając tę wta- 


śnie kroeacyę p. Korabiance, uczyniła szczęśli- 
wy wybór. — głos artystki powiększył sią nio- 
słychanie i pogłębił, nąbrał dźwięku szlache- 
tnego metalu i barwy. Świetnie taż wypadły 
jej arye å duety z p. Ostrowskim (Romain 
Tierce) i s p. Minowiczem (Napoieon Ścapin). 
Po akcie I publiezność  rozentuzysmmowana 
grą i śpiewem p. Korabianki, urządziła jej 
wspaniałą owacyę kwiatową, wywołując mto- 
dą primadosnę kilka razy przed rampę. Teze- 
cią gwiazdą oncgdajaszego wieczoru byla p. 
Marya Żelska, jako drugą apaszka (Pola) — 
i okazała się już zupełnie dojrzałą, Fe- 
wność siobie, wera, temperament, gioa, fino- 
zya i lekkość — oto główne zaloty młodej 
artystki oparotkowej! 

Tym trzem primadoanom godnie sekando- 
wali pp. Ostrowski, Minowicz i Winkler. Par- 
tya tcnorowa bohatera „Apaszów* Romaiu'a 
Tovierce'a, dzięki głosowi i wykwintnej grze 
p. Ostrowskiego, uczyniła tę postać opryszka 
bardzo sympatyczną. P. Minowioz, jaka jeden 
z apaszów, wniósł na scenę (jak zwykie) wiele 
humoru, w ezom szczęśliwie wtórował mh p. 
Winkler, 

Operetka „Apasze” powiała ze sceny jakiemé 
ożywieniem i oryginalnością Przepysznie był 
wyreżyserowany i w należycie szybkie tenpo 
puszozony akt L (bewo dla p Minowicza 
in Ordoaównyjj Orkiestra zgrana, chó- 
1y shanmouizowane, dyskretne, nie” krzykliwe, 
ju: Lo często zdarzało sią w innych opora- 
kach, a mełodye wdzięcane i nowo — wszret- 
ko wróży, że „Apaaza* nie prędko zejdą x añ- 
szą lentralnego. a. w—ski. 


zł 
2 polskiej prasy katolickiej, 
(„Misye Katolickie“ — „Poitosłe Salezyańskie') 

Wielkie dzieło misyj, w którem szachelniea 
współzaywodniczą z sobą wszystkie kraje ka- 
toliekie Europy a także Stany Zjedn. Ameryki 
Póln., posiada, między innymi Środkami dxia- 
łania prasę, specyalnie poświęscną zdawania 
sprawy % rozszerzania wiary. U nas w Polsco 
takiam pismom są „Misye Katolickie", wyda- 
wano przez krakowskich Księży Jezułtów już 
rok XLI, Redaktorem „Misyj* aż do ubiogłe- 
go roku był Ks. Marcin Czermiński T. J. 
przez długi szereg lat i postawil je na wyso- 
kim poziomie pod względem tendencyi, treści 
i fomy. Gorące umiłowanie przedmiotu, 6 j. 
dzieła misyjnego wogóle, bogata treść, na 
którą składały się niezmiernie ciekawe przy- 
czymki „wydobywans* przez Ka. Czormińskie- 
ge wprost od misyonarzy i misyonarek, pra- 
cujących po całym Świecia, wreszcie wykwin- 
tna polszczyzna i obrobienie naprawdę litera- 
ckie każdego artykułu — wszystko to razom 
sprawiało, że „Misye“ za redukcyi Ka. Ozer- 
mińskiego stanęły niotylko na równi z analo- 
gicznemi wydawnictwami zagranicznemi, ale 
nawet często szły przed niemi, 

Następca Ks. Czormmińskiego, Ks, Józef 
Krzyszkowski T. J, „dzielnie wstępuje 
w ślady swego poprzodnika — co z prawdzi- 
wom zadowołeniesa stwierdzić mei każdy 
przyjaciel i czytelnik „Misyj Katolickich“. 

Weżmy np. do rąk ostani zeszyt tego mio- 
gięcznika, ra maj—caerwico b, r. 

Z okazyi 800-letniej rocznicy Św. Kongre- 
gacyi rozkrzewianią wiary, artykuł wstępny, 
pióra Księdza-redaktora, poświęcony jest omó- 
wieniu jej powstania, rozwoju i działalności. 
Ażtykuł nie pozostawia nie do życzenia na 
puukoie źródłowego obrobienia tematu — o ile 
LA było możebnem ze względu na rozmiary — 
raokiej, la go w naprawdę dobrej formie lte- 


Naslępnie W tym zeaz cie . . . 
kończenie niezmiornie go aka Ra. 
Władysława Zaleskiego, Patryarchy Antyochii 
p t „5w. Franciszek Ksawery“, Dalej, ra- 
caytujomy, Bią z ogromnem zajęciem w pamię- 


tniku Ks. Jana Urbana (obecnego redaktora | obrocis handlowym stałej i Śeisłej kontroli daje 
„Przeglądu Powszechnego”), przedstawiającym |letnikom nietylko pełną gwarancyę rzetelności 
jego pobyt w charakterze tajnego misyonarza |nabytego towaru, lecz także możność zupełne 
na „ziemi łez, krwi i wiary“ — ma Podlasia. |go wykluczenia z targu żywności dła zdrowia 
Pod bezpretensyonałnym i trochę zamało mó- |szkodliwej, Mamy tu na myśli mleko į nabiał, 
wiącym tytułem: „Z notatnika podlaskiego mi- | jarzyny, grzyby, wędliny i mięso, które to ar- 
syonarza* mieści się wiclkiej wagi dokument |tykuły pierwszej potrzeby, dużego zapotrzebo- 
historyczny, bo jeden więcej dowód przeko- |wania, a wysokiej ceny, tak często świadomie 
nywujący i o wierności Podlasiaków dla wia- |niesumienność dostawcy sakaża  rarazkami 
ry katolickiej i o poświęceniu jednostek z po- | chórobotwór 
śród klem polskiego, które dla podtrzymania | Niemniej dużą Korzyść odnoezy 1 nasze 
tej wierności narażały się z poświęceniem iście |składmice, oraz Kółka rolnicze. gdyż sprzedają. 
misyonarskiem, Wicika żywość opowiadania, |cy winni posiadać ustawą wymagane wiadome 
enorgia życiowa, bijąca z każdego wicrsza |Ści, aby jakość towaru i rafałszowanie łatwo 
a przytem unikanie wszelkiej  czułostkowości, | odróżnić, oraz we własnym interesie, w razie 
o którą tak łatwo był w tym wypadku, czy- |niepewności oddać go do ściślojszego zbadania 
nią pamiętnik Ks. Urbana bardzo poczytnym. | Zakładowi. 
Strzeże się on wprawdzie, aż do przesady mo-| By uzyskać stałą łączność ludności » Zakła» 
że, wszelkich upiększeń literackich w ewym |dom badania, Urząd kontrolny w Zakopanem, 
styłu, ale jeżeli do kogo, to do niego można |za inicyatywą Dra Gsbryszewskiego, urządzi 
zastosować pewne powiedzonie: „Le style c'est |szereg popularnych odczytów o środkach spo- 
l'homme“. żywczych i ich zafałszowaki | 

Ks. red. „Misyj* stara się o dużo artykułów | Wystąpienie Dra Biera epotkało się tu ze 
krótkich, aby urozmaicić treść pisma, W omą- |Szczerem uznaniem, tem bardziej, że Minister- 
wianym zeszycie znajdujemy: List e Brazylii jstwo zdrowia, nie doceniając należycie po 


0. J. Górala O. M. a w dziale „Rozamaitości* 
artykulik „Z rucha nawróceniowego', „Obra- 
zok jakich wiele w Chinach“, „Kronika misyj- 
na“ i t d. 

Pod wzglęśle:ne zownętrznym „Misye Kato- | 
lickie", drukowane obecnie w drukami „Prze- 
glądu Powszechnego”, przodstawiają Biọ bar- 
dzo dobrze. Dobry papier, wyraźny drub, do- 
skonała korekta, tak często szwamkująca w 
naszych czasopismach a także dobór ilustra- 
cyj (przydałoby się staranniejsze wykonanie 
klisz, szczególniej z obfzów), czynią ich wy- 
gląd sympatycznym. 


Bardzo ruchliwe a z wiclkim zapałem dla 
idei salezyańskiej beztmiennie redagowane 
„Pokłosie Salczyańskie",. przedstawia się w 
zoszycie (2-gim za rok bież), który mamy 
przed s0bą, wiełea zajmująco, Na czele zeszy- 
tu idzie ciepło napisany artykuł 6 Ojcu dw. 
Piusje XI a przedstawiający Jego działalność, 
jako Numeyusza w Polsce, oraz Jego prawdzi- 
wia ojcowski stosumek do Salezyanów pol 
skich. Następny artykulik daje krótki rys ży- 
cia i zasług obcenego Genorala Balezyanów, 
Ks. Filipa Rinaldini'ewo, trzeciego następcy 
Czcigodnego Ka. Bosko, założyciela Salezya- 
nów. Spotykamy dalej artykuł zawierający do- 
kończenie pięknego odozytu p. b „Św. Fran- 
ciszek Salezy a ks. Bosko“, wygłoszonego; 
przez Ks. Dr. AL Siarg w zakladzis galez, | 
w Przemyśla, W odezycie tym przeprowadził | 
autor analizą duchowych wartości autora „Pi- | 
lotoi“ i wykazał, ile z nich czerpał gorący 
jego” wielbicisł, Ks. Bosko, Warta  przyto- 
czyć kilka danych, mieszczących się w tym od- 
czycie a świadczących o wspaniałym rozwoju 
rodziny Salczyańskiej. I tak, zakon Salezya- 
nów liezy obecnie 5.200 członków, pracujących 
w rozsianych po całym śŚwiecio: 228 oraig- 
ryach, 190 intematach i 588 szkołach rre- 
mieślniezych, t. | nad rzeszą przeszło 200.000 
młodziaży, - 

W eporej liczbie drobnych artykulików, ekła- 
dniących się na omawiauy zeszyt, zasługują na 
osobną wzmiankę; „Naste misye“ (Chiny) 
i „isat oka na Misye salezyańskie", „Marya 
Wspomożycielka w życiu Ks. Bosko", zaś jest 
początkiem dłuższego artykułu, wyjaśniające- 


trzeb naszych lotnisk i wzdrowisk, kladzie puza 
nawiasem sprawy z sanacyą związane, 
Również slowa wmania należą się prot. 
Koriowskiemu à Drowi Kiorczyńskiemu, jako 
madowemu inspektorowi Stacyi klimatycznej, 
idącemu na rękę Zakładowi badania środków 
spożywezy chu Lubicz, 


p e a py aja a c A Z m 


Radio z Londynu donosi, ża ka. Walii, na- 
stępca tronu angielskiego, zaręczył się s mi 
Mary Cambridge, córką księżnej Cambridge, 
a siostrzenicą l į. 

Zaręczyny te wywołają niezawodnie ogromno 
zainteresowanie w całem państwie brytyjskiem 
ze względu na popularność księcia Wali, przy- 
sziego króls angielskiego, jak i ze wzgłędu na 
życzenie angielskiej opinii publicznej, by mło- 
Gy 28-letni książę poszedł prędko w ślady 
swej stostry księżniczki Maryi, która niodawno 
wywzła za mąż i ożenił się s Angielką, a nie 
z zagraniczną księżniczką, Narzeczona księcia 
Wałii jest i Angiolką i kuzynką księcia. Jej 
ojciec, markiz Cambridgo i były książę T 
jest bratem królowej angielskiej, matki na: 
czonego. Księżna Mary of Cambridge jest w 
angielskiej rodzinie królewskiej jedną « najła- 
dniujszych księżniczek, 


Wiademości gospodarcze. 
Bilans Banku Małopolskiego. 


We wtorek w dniu 50 maja b. r. odbyło 
się pod przewodnictwem Jana bar. Gółza Oko- 
cimskiero posiodzenie Rady Zawiadowczej Ban- 
ku Małopolskiego 8, A. w Krakowie ma któ- 
rem pezediożyła Dyrekcys bilane Banka za rok 
1921, wykazujący po dokonaniu odpowsednich 
odpisów i dotowaniu różnych rezem czysty 
zysk w sumie Mp. 86,634.502, 

Przyjmująe do wiadomości sprawozdanie Dy- 
rekcyj za rok ubiągły, uchwaliła Rada Zawta- 
dowcza zaproponować Wałqemu Zgromadze- 
siu Ak „ które się odbędzie dnia. 20 
czerwca b. r. następujący roadział zysku: 

Przydzielić 5% do funduszu rczermowego ty. 


go, dlaczego Ks. Bosko wybrał Ją sa szczę-|yp 4964241 użyć na wypłatę 20% dywiden- 


gólną opiekunkę swege działa, 

"Treści zeszytu dopełnia budujący dział po- 
dziękowań wielu osób najrozmaitszych stanów 
za łaski otrzymane za pośrednictwem N. P. 
Maryi Wspomożycielki wiernych. Oprócz te- 
go znajdujemy jeszcze: „Kronikę* wydarzeń 
po rozmaitych polskich zakładach Balezyań- 
skich, „Kącik wychowawczy” i małutki ustęp 
życiorysu Ks. Bosko, pióra Ks. Kerera, który 
rozpoczęto drukować. Umieszczanie tak male | 
go ustępa z większej pracy jest niestosowne. 
Czytelnik bowiem, do następnego zeszytu 
„Pokłosta“, będzie miał czas zapomnieć to 
z Życiorysy, eo czytał w niliedzym 


dy od kapiiaiu akoyjnego Mp. 200,200.000 su- 
mą Mpm 31,220.000, przeznaczyć 10% tytułem 
statutowej tancyemy dla Rady Zawiadoweczej 
kwotę Mp. 7,521.558, przydzielić jako dalszą do- 
tacyę do funduszu rezerwowego sumę Mp. 
12.000.000. oraz jako dotaevę na rezerwę bu- 
dow'aną Mp. 10,000.60U0, przeznaczyć na fuv- 
dusz emerytalny fuukcyonaryuszy Banku Mp. 
15,000.000, na fundusz zapomogowy imienia 
Dyrektora Alberta Ungara Mp. 2,000.000 na 
cclo spolocne Mp. 2,500.000, pozastałą zaś ro- 
sztę, wynoszącą Mp. 2,328./09, przenieść na 
rachunek roku 1922, 


Pi 


Zaręczyny ks. Walii. 


f flory . 
Powenechry Bank Kredytowy B. A. 
Bank Ziemski dia Kresów, Lańeyt 
Bank Handlowy w Warszawie , 
Eank Eredytowy w Warszawie | 
Bank Związku Sparek Zarobkowych |: 
Rank Kemercynlay . . . 
Wiedeński Pank Zwiąskuwy 3 


handlowych i górniczych nie wegla zmianie 
korzystnej. Obroty nieznaczne po cenach 
utrzymaych, a dla niektórych gatunków akeyi 
zmiżkowych, Nabywano: Cegielski, 

ski, Tepega, Polska Nafta, Chodorów, P. T. H 
izniżkowo), Parowozy  (aniżkowo), Pharma 
(zniżkowo). 

Szacowania piątkowe wynosiły: dołary amose 
8950 m., dolary kanad. 3850 m. funty syter 
17.500 m. franki sawaje. 746 m., franki frane 
860 m, franki belg. 324 m. korona szwedzka 
991 m, korona duńska 824 m. korona norw, 
719 m, korona 0aeska 76.50 m., korona węg. 
480 m, korona niem.-auste. 30 fen, liry 
208—210 m.. leje 24 m, fior. holend. 1490 m. 
marka niemiecką 14.70 m. 

Przekazy: na Berlin 1495 m. ma Pragą 
77.50 m., na Wiedeń 33 fenigów. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
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H. Cegioiski, fabe. maszyn Poznsń 
Warsz. Bp. aka. Bać Paz. l. -Iii em. 
„Lomiecu” fabryki matapa roln. 
Trzobińnia babr, masa | oars. rots, (ema 
Zatady amunicytne „Pesisk* 

Huta twiezne, Kraków e . . 
„Amtosiotae* fabryka samochodów . | 
Fabr. Porlucd-Comontu, Szonalrewa 
„Górka ka cemontu be we 
Cal uko. Zenłady Górniozo Slerwza » 
„tepaga” Tow. dia przeds. górnim 
Sha aka. prom naf | pazówsiGram. . 
Karpackie Towarzystwe naftowe 
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sabr 1 Raf. cakra Chaderowia =a 
Ska aka, Kicktr Okręg w Eiersay at ead Cii 
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Zurych. P. A. T. Bortian 1.95, Holandya 208, 
Nowy Jork 523.50, Londyn 23.33, Paryż 471.76, 
Medyołaa 27.25, Druksels 44.20, Kopenhaga 
114.40, Sztokholm 135.75, Chrystyania 93.50; 
Madryt 82.70, Bpenos Airea 190, Praga 10.12, 
Budapeszt 0.04, Zagreb 1.86, Sofa 2945, 
Warszaws, 0.14, Wiadeń Q.043/, sasiz. stempi, 
0.047 ja 

Warszawa. P. A. T. Gielda waszawska 1 $ 
b m Milionówka: trana, 1425, 1478. 
1450. Wąluty: Dolary Stanów Zjedn.: trans. 
3875, 8900, 3885, sprzedaż 5905, kupno 3905; 
franki francuskie: wane. 857, 388, sprzalad 
360, kumo 356. Czoki Budapest: trang 
5.10, Gdańsk: trans. 14T2 i pół 14. 
14.72 ipół, sprzedaż 14.90, kupno 14.50; Bele 
gia: trans. 880, 832 i pół, 330, i 
kupno 328: Perlin: trans. 14.55. 14.85, 1474, 
sprzedaż 14.90, kammo 14.50; Londyn: trana, 
17.675, 17.550, 17.600, sprzedaż 17.700, kopae 


| 17.100; Nowy Jork: trama. 3920, 3000, sprzedań 
POŁSKIE LASY. Wede ostatnich danych, |3910, kupno 3870; dolary drobna: sprzedał 
trządownie zestawionych, stan obszarów leć |3870, kupno 3950, Paryż: trans. 358 1 pół, 800; 
nych w Ezptej Polskiej przedstawia sią, jak |359 i pół, sprzedaż 61 i pół, kupno 807 i pół 


Słabą stroną „Polłosia” są ryciny, odbite | 
na nieodpowiednim papicrze. Boro za wzglę- 
du na taniość wydźwiiciwa — zoezyt o 32 


| kopanem państw. Urzędu badania środków spo- 


stronach kosztuje tylko 20 Mkp. — nio mo- 
żna bylo dać lepszego papioru, to lepiej wstrzy- 
mać się mupełnie od dawania żlo odbitych ry- 
oin, bez których bogata treść „Pokłeaia Salo- 
syańskiego" obejść się Ce": 


Listy z kraju. 
Kreowanie Urzędu badania środków spoż. 
Zakopane. 


następuje: Województwo warszawskie posiadaj Praga: trans. TT, T6 i pół; Szwajcarya: trana, 


lasów 335.185 hektarów, łódzkie —— 288.763, 
kieleckie -— 614.342, lubelskie =- 657.419, 
białostockie — 780.554, nowogródzkie mm 
1,824.760, poleskie — 1,099.865, wołyńskia «= 
833.816, krakowskie — 448.019, lwowskie — 
671.868, stanisiawowskio — 641.542, tarmo- 
polskie += 274.358, posnańskie — 177.588 i po- 


fmorskie — 394.001, razem $,859.988 hektarów, 


hep Litwy i Śląska. 
Przestrzeń to ogromna, która przy racyonal- 
nej gospodarce mogłaby stanowić źródło œ- 


Energieme wystąpienie Dra Biera, doraźne | brzymich dochodów. 


przeprowadzanie przez niego kontroli rodków 


ZAKUPNA ROSYK W NIEMCZECH. (A. W.) 


spożywczych i używok po sklepach, oras rostau-|Z Borlina donoszą, że Rosya sowiecka zgłosiła 
racyach Zakopanego — nie pozostało bez re- zapotrzebowanie dziesięciu milionów plługów, 


pul tat, 


pięćset tysięcy młocarń, dziewięć” milionów 


Zabagnione powojenne stosunki żywnościowe | koe. W tej sprawie wyjechała do Berlina de- 
pewna nłedbałość kupiectwa w badaniu czy |legacya dia zbadania tamtejszych cen, jak ró- 
sprowadzony za pośrednictwem agentów ży. |wnież maszyn rolniczych, których potrzebują 


dowskich towar jest dla 
czy szkodliwy, rzetelny lub zafałszowany — 
wymagały natychmiastowego kreowania. w Za- 


żywczych. Urząd ten podlega bezpośrednio 
państw. Zakładowi badania w Krakowie, obej- 
mując całe Podhałe powiatu nowotarskiego 
z Poroninem i Jaszczurówką, oraz Nowym Tar- 
giem i Szczawnicą. 

Odbyta w tej sprawie konforencya Dra Biera 
z przedstawicielami władz miejscowych, staro- 


zdrowia obojętny, |za 20.000.000 marek. Wspomniana delegacya 


zażądała złożenia ofert także z Wiednia i Pra- 
Ki, jednakowoż Niemcy zaofiarowałi najniższe 


| eny i im też zamówienie udziełone zosiało, 


WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Piątkowa zabranie giełdowe odbywało się 
w usposobieniu chwiejnem dia walut i dowiz 
zagranicznych. Tendencya kształtowała się 
zwyżkowe dla marki niomieckiej, kuw walut 
zachodnich 1 skandynawskich obniżył się, osla- 


stą Dren Korczyńskim, oraz lekarzem Stacyl |bły też w szacowaniach dolary, korony czeskie, 


klimatczynej, Drom Gabryszewskim, jak rów- 
nież z prof. Kozłowskim, naczelnikiem gminy 
Zakopane — ujawniła zgodnie  pożyteczność 
i potrzebę szybkiego kreowania wymienionej 
inatytucyi kontrolnej. Poddanie żywności w 


a w szczególności korona niem.-austr. Ruch 
przekazowy przedświąteczny bardzo słaby. 
Akcys bankowe i papiery |rocentowe bez 
zatmteresowania. 
Bytuacyą na rynku efektów przemysłowych, 


847, 748.25, 743, mrzedań T47, kupno TSI$ 
Suiokbołm: sprzedał —, trans. 9%; Wiedeń: 
trans. 35, 84, 35, sprzeda£ 85.75, kupno 34.75, 
R | 


Swój da Swego pO gaje 


NADESŁANE. 
Dr Karol Kruszyński 


obrońca 
Kraków, Mały Rynek 1, 


W wydawnictwie „Biblioteki Chrześcijańsko= 
Społeczuej (Kraków. Andrzeja Potockiega 
L 11) wyszła z druku broszura p. t.: 


„Bolszewizm a Mesjasz żydowski”. 
Cena 80 Mkp. 
"Taroże wyszły poprzednie broszury: 
„Rola Chrześcijańskie! Demokracyj w życie 
społeczno molitycznemś 


.— i 


„idea chrześcijańsko-społeczna w historycz 
nym rozwoju“, 
Cena 80 Mkp. 
Do nabvcia w Administrącyi „Głosu Narodu, 
pp PEM 


ANTONI WAŚKOWSKI. 


Gwiazdy spadające. 


Powieść współczesna, 


é -—— 


A było to tak. 

Szałała o północy burza okrutna. Piorun 
za piorunem prał i wicher dął zapamiętale, 
a taka gwałtowna ulewa oberwała się 
Ł upustów niebieskich, że drogami i wąwo- 
sami rwały rzeki wezbrane. Trzaskały dęby |n 
po debrzy, targane wichrzycą, i wyło w niej 
coś ludzkimi głosami. 

Taka to łyskawiczna, zawiehrzona i ule 
wna północ naszła była enero czasu nieja- 
kiego Gzyla, młodego i jurnego gospodarza 
gruszowskiej gminy, gdy wracał do domu. 
Umykał tedy przed deszczem i piorunami aż 
rad dopndł młyna. Wicher gwizdał po roz- 
padlinach dachu i po dylach strycliowych. 
a błękitne błyskańce przelatywały wokół, 
niby duchy piekielne — i gasły. Chłopa 
strach zebrał i począł drżeć na całym ciele... 

Naraz oczom jego pokazało się widziadło 
przoraźliwe; bose w było i we zprzebnej, 
techmannej koszuli, krwią umazanej, a wio- 


| bardziej, jakby we febrze. 

— Szela... Sze!a... 
lekiego ducha i jął mówić pacierze za dusze 
czyścowe, aż w te razy piorun prasnął we 
miyn i upiorzysko przepadło. 

Lat kilkadziesiąt upłynęło od onego cza- 
su — młyn opustoszał doszczętnie i dziś 
niema, ktoby z chłopów odważył się zająć 
nim, odbudować i posiąść tam przy robocie. 
Chciano wyświęcić, a byli i tacy, co radzili, 
aby spalić ruderę, a może w pożarnym ogniu, 
jako w czyścu, zatraci się grzech, wiekuista 
pomięć krwi i ustawny wyrzut sumienia... 

Mnogo czasu przeszło, a młyn stoji, jako 
stał, jeno pusty dziś i poniechany. Tuż po- 
bok przyparł się ku niemu niski, choć ob- 
szerny spichlerz, w którym-to choćkiedy 
teraz zbierają się chłopy na gminne narady. 

Właśnie zapadał zmierzch. 

W izbie onego spichlerza gwar, ścisk i za- 
duch. Sloroś gęstych smug dymu tytonio- 
wego słabo prześwietlą kilkoro świece Na 
ławach chłopy, rajcy gminni, u przodu na 
dębowym stolcu PORY wójt, Andrzej 
Kosma — lica jago pożólkle od słońca i wł- 
chru, oczy małe i świdrujące, a wargi zaci- 
śnięte i wąs dobrze sumiasty. 

Pośrodku gromady stół na wywyższeniu. 


m ESE 


aweń wyłupiastemi ślepiamt 1 drżał eorac [zi — pogodną duszą poziera pu całej gro- 


— seph? w głębi wy- izby t smugach dymu... 


„GROW NARODU” « m 4 czerwca INEZ roxa Mr. 25 


a To łą, peiakrew, ponieś sam, a drugich |madzie, Zimny wiew > szedł od pół i chłodził 
|madzie, co oto ginie w zacieniu maocznej |nie przyniewalaj!!! mu twarz, a ma zadwporzu woda huczała po 
I swary między tymi dwoma chłopami ©- |debrzy... 

Rada miała się widać ku końcowi — pan |raz zosły, dusza ich unosiły się, krew wrza-| — Cichojcie!! — ryczał Kosma 
Michał wywody swoje zamyka? tymi słowy: |ła — wójt doskakiwał do Gzyła z pięściami,| I zwolna gwar naciehł — choć tam ponis- 

„tak tedy szkołę i ochronkę badu- |2 gromada słuchała w milczeniu. Nagle Ko-|którzy nie mogli jeszcze ochłonąć z zapal- 

sma porwał się do stołu i patrząc ostro czywości i ciskali Gzylowi wyzwiska i klą- 
kj =. sia e tłukł przed nim pięściami 23 a w stronę dziedzica wygrażali pię- 
ciami. 

Z Cichojcie! — powtórzył jeszcze raz 


jeny omy — zaświadczyła cała gro |: 

"z Wenas y i me mi” ę e jaka ES aa a a Kosma — cosi wam rzeknę... 

az świecę i jął czytać glośno i do- ACE starca n ke strzępy, Ln błony zeam ABY AE a S "iefo, 
na kiepisko e e i plu a wyw: 

wr A fa R e wew a ye ac 


dalej | Kosma jeno zezem pojrzał na starca, splu- | — Stul pysk!! — wrzasnął Kosma — ty 
"ret = ani anoen czytał szyć nął i kory sd 9 sdb 2 i rozum ci ik po eah : A 
gruntów swych, — Ni a mada parsknęła śmiechem i sam wójt 

tykających do siebie i gościńca gruszow- | nogél! żyje chłopaka ty miał się z ak gardła. a 


skiego, odsprzedali gminie pe jednym mor- 
gu, a to pod budowę szkoły i domu ochron- 
nego dla sierot. 

— Gwałt!! Rabunek!! Przyniewolenief! — 


I uczyniło się piskło w gromadzie. 

— Niech żyje chłopska własność!!! — ry- 
czeki wszyscy. 

— Chłopska własność!!! 


Po chwili zaś zapadał: 
— Pytam, kto-że z was da grunt?! 
Milczenie. 

— Tedy kiej taki jest wymysł pana dzie- 
przerwał Kosma i jął bić pięścią w ławę, fie| Rozniecił się gniew, kiątwy, zamęt, wi- | dzica, — mówił dalej rad ze siebie — aby na 
ino miał mocy. cher, burza niczem nieckiełzana. Izba, pełna |gruszowskiej ziemi stawiać szkołę i ochror- 

— Trudno! jeśli taka wola gminy... — od- dyma i i cucha, uczyniła się teraz jeszcze bar- |kę, dajmy mu, aby sam się gospodarzy I na 
powiedział mu miękkim głosem Gzył — ja że! eiemniejszą, bo skroś zamętu wzbiła |swojem i kiej ofiaruje już cogłą i robociznę, 
z wadi cefiaruje grunttl ię kurzawa pyłu pod pułap i przesłoniła. po- niech-ta ofiaruje jeszcze i grunt ze swego!... 


sy ezarne į twarz podobną mial do kruka... 
Łaziło to i szuściło po młynie i z ogromnego 
przetaka siało żyto, ale miasto ziarna, kro- 
ple krwi ognistej padały zo sita... 

Młody Gzył uczynił znak krzyża święte- 


Ktoś podusunął świecę, że oto w poświacie | wójt. 
iej zamajaczyła czerstwa, ogorzała twarz 
Michała Załuskiego — oczy ogniste, brwi 
krzączaste i ściągnięte, a włos pobok skroni 
siwizną już poprószony. Niżej zaś, u stopnia, — 
go — ale widziadło nie znikło. Pmyparł się wsparł siwą głowę na dioniach on Gzył — 
tedy do węgła, utaił dech w piersi i patrzył |dziś już starowina, niby gołąbek siwiuteń- 


naszych... 
— Kto ukradł, niech daje!! 


—. Bóg rabunku zakazuje!!! 
— Ofiara z woli... 


— Mala to darowizna dla dzieci i wnucząt |ną ławę i wydzierał się z całego gardła: 
— fomaczył starowina. 


wynagrodzi na dzieciach... 


MASZYNY | 


DACHEOWKI | 


cementowej 


PUSTAKÓW 


betonowych 9 Ę 
Cembrowiny studziennej, rur, słupów I in. | 


earo poleti zam 


|: Fabryka Maszyn Rzewuski i6-ka 


Warszawa, ni. Grdynacka 7. Tel. 28-95. 
Źródło poważnych zyszów dla przedsięb orczych jednostek. 


_—— nna 


relniczy 


raków ul. Diuga 3G. 


teneralna reprezentacja fabryki maszyn rolniczych 


TRZEBINIA 


poleca: A sezkarnie, młacarnic, wialnie, 
kleraty oraz wszelkie inne maszyny rolnicze. 
Dla Kółek rolniczych odpowiedni rabat. 752 

Przyjmuje zamówienia na 

Nawozy sztuczne 

— na sezon jesienny. — 


Tew. 
Akc. 


je) 
p 
a 


pam 


„FRAMOS* 


„POBUDKA“ 
„CZUWAJ* g 
PTEMIDA“ 


Uznana powszechnie za najlepsze ! 
= Wszędzie do nabycia! = 
ZJEDNOCZONE FABRYKI TUTEK 


(OBSŁONEK) I BIBUŁEK 


É Bęłdowski — Herliczka — Wołoszyński, Sp. z ©. e. 
w Krakowie, 802 


ZGUBIONO kartę powo- 

Papiery listowe |£, mawia mi 

- Szarkówka gminy Rzeżn- 

pocziówki artystyczne, albumy, ramki, port- | Śnia SE Gaździk. 
fele, karty de gry, poleca skład papieru i galanteryi 


» è Krakó 621 GRADAIG kartę pe- 
Michał Słomiany w siawkowsk: 24 


wołania i paszport mie- 
szkańcowi ws) Nasiecho- 
wice gminy Kacice Janowi 
Roika. 813 


Baski SłefańSamolbtski, Gdańsk. = 
ił: mya aser 39, JEBZTC. ETE iz). U o nakarm 
K d „wś! (pźeigyrych zacji Franciszka Ziemby miesz- 
|EG dze à stao pio Pok katy al Kanoa wsi Falniów gminy = 
` $i ada JC 7 dż. 


OKOJU bez mebli po- 
szukuję. Czynsz 2 00 

Mk mieś. A. Lonczak Aleja 
Mickiewieza 7. 842 


BL dol. Komunii św. 


Obrazki 


Skład papieru i artykułów religijnych 


SEC | GGRAF z nz40i- 
TEN z BZ 
A. Kaczorowska nieniem prawniczem 


prosi o zajęcie w kodzi- 
nach popołudniuwych awt. 


Kraków, ul. św. Anny L. 2. | ur a e 


RURTOWNIA 
TOWARÓW KOLONIALNYCH 


BRACI MIKOŁAJTYS 


podaje do wiadomośc), ża z paweda siudjów Raukc= 
wych jednego ze wzsólników powyższa Kurtownia 


FA 

s 

PE TYT Z + 

"egg KRAKÓW | E- 
ogee? 


POSELSKA 18. 
AKCYJNA SPOŁKA 


ra nk 
e: ETO R BUDOWLANA w KRAKOWIE 


Zawiadamia Panów Akcjonarjuszów, że na zasadzie 
uchwały I. Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia, począw= 
szy od dnia 15. czerwca 1922 roku 


wypłaca 25% dywidendy t.j. po Mk. 125 


od jednej akcji za zwrotem kuponu Nr. 1. 


Wypłaty uskutecznia kasa Spółki od godziny 9-ej dn 1-ej w biurze 
przy ul. Szpitatnej 15 II p. 80 


— Wywłaszezenie!!! — buknął mu w oczy > świec. Kosma z pijanym obłędem iza-| — Tu musi być współpraca i współofiara 
pamiętaniem w oczach ułapił świecą, skoczył |nas wszystkich! — przerwał Michał. 

— Ja mam toraz głos!!! — przekrzyczał 
— Cichojcie chłopy!! go Kosma. 
Pan Michał pod ten czas przeszedł był ku 


oknu, rozwa je, pochynął głowę ku dębo- 
| waj futrynie i gładził czoło zapotniałe i wo- 
FZ spokojnie oczyma po rozwichrzonej gro- 


jA SIATĄ 
AKGYJNE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE 


przedtem 


SOKOLNICKI i WISNIEWSKI 


REPREZENTACJA POLSKICH ZAKŁADOW ELEKTRYCZNYCH 


ARA 14 ©0068 0: AA LNA ITA FI DIEA IERI THAE M LYGRAGGA 1 0001631 LLI E ERO MIE 01 SPUN ENINTH 


BROWN BOVERI S. A. 


Kraków, ul. Dominikańska 3. — Telefon 1206. 
Wykonywa wszelkie roboty elektrotechniczne. 


ODDZIAŁ TOWAROWY 


ul. św. Marka 27. — Teiefon 1206. 


POSIADA NA SKŁADZIE: wszelkie materjały do instalacji elcktry- 
cznego światła I siły, sygnalizacji, gromochronów, telefonów i t. p- 
MASZYNY ELEKTRYCZNE dla rozmaltych zapięć i elity z fabryki 
Brown Boveri, 539 


(Cisi dalszy nastąpi), 


onre å 


Firma chrześcijańska 


(dora mos A. Poyttke S 
Hi mara 


trwale | tani. = e2: | 


pondentka polska pi- 
sząca biegie na maszynie, 
anająca niĘ na buchallerji, 
przyjmie szaraz posadę. La- 
akawe sgłoszeaja pod „L. 
J.“ do Admin. Głosu. B44 


KWIATY SZTUCZNE 
WIENCE = BUKIETY 


BUKIETY DO SWIEC 
© KOSCIELNYCH 
Hurłownie pe cenach fabrycznych 
W. Nowak Kraków 
Garbarska 26. 


Popierajmy przemysł ojczysty! 


akości, atrament, za” 
zagraałczne, Sprzeda 
hartem lub większemi par- 
tjami hurtownia „Wisła* 
Kraków, Długa 4! IL p 
Oferty pisemne. 815 


ZWIĄZEK EKONOMICZNY 


KÓŁEK ROLNICZYCH 


w Krakowie, ul. Wiślna 8. 
Qddzinł we Lwowie, ni, Mieuiewieza ZG, 
Bestarcza najszybciej wagonowo: ecmani, wapno 
da bielenia, wapno budowiane, gipa, wegiel, koks, 

pape. ter, Szkło blachę eynkową I porynkowang. 
Przyjusaje: oferty na wezelkie artyknły epnżywcze. 
Dalal rolmiezy poleca 406 natychmiaciowej dowiawy 
wszelkiego roiizzjn maszyny i marzędzia rolnicze 
u magazynów w Krakowie I we Lwowie. 534 


NOWO OTWORZONE 


4 Biuro nauczycielskie „Krystyna“ ; 
y Kraków, ni. Lenartowicza L. 8 N 


f poleca rutynowane oily nauczycielskie, korepe- ih 
Ñ tytorów oraz guwernantki | bony (Polki i cu- m 
` Ee w Krakowie i na zin esz ji 


O E] 


Ma do publicznej wiadomości, że dnia 10-go b. m. otworzyliśmy na Górnym Ślasku w Katowicach, przy ul. Fryderykowskiej Nr, 7 


yoru używane, różnej 


= mę m I | ©. mi 


o R AK" RZ ZPA. RY. z A R c EE EE JR =m 


Qddziai naszego banku pod firmą 
Spółek Zarobkc wych Oddział Katowieki'' 
= który załatwia wszelkie czynności, wchodzące w zakres bankowości. z 
Kapitał zakładowy i rezerwowy Ę M Instytucja centralna: 
przeszło 1 miljard marek. Ba nk Związku Spółek Zar obkowych Poznań, Plac Wolności 15. 
mma m a EET” | HA Z GDDZIAŁY: EEZZŻ ZZL m 
a) Miejskie: Plac Wolności 2. b) Krejowe: Bydgoszcz, Plac Teatralny 4. Łódź, Piotrkowska 72. Zbąszyń, Kolejowa 44. 
Aleje Marcinkowskiego 26. Grudziądz, Kwidzyńska 11/13, | Piotrków, Plac Kościuszki. ` c) Wolne mlasto Gdańsk : Gdańsk, Holzmarkt 19. 
ze. uł. Dabrowskiego 49. Kraków, Rynek Główny 19. Radom, Plac 3 Maja. d) Zagraniczne: Nowy York — New York 
E Łazarz” ul. Głogowska 109. Kielce, Kolejowa 54. | Toruń, "Żeglarska 26. Agency, 953 Third Avenue, 
ul. Gwarna 19, Lublin, Krakowskie Przedm. 45. Warszawa, Jasna 1. Paryż (9) 82, rue Saint-Lazare, 


Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K, Haleksa. — Redaktor naczelny $ odpow, Jan Matyasik, — Drukarnia „Głosu Narode” w Krakewie pod zarządem Romana Ferka 


Dr n 


